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W NUMERZE

Chłopczyk miał zaledwie kilka 

tygodni, kiedy zaczął się jego 

koszmar. Wiele wskazuje na to, 

że ojciec dotkliwie go pobił, i to 

nie raz. Maluch mógł umrzeć, 

miał połamane żebra i ramię. 

Wszystko wyszło na jaw, kiedy 

trafił do piekarskiej „Urazówki”. 

Tarnogórska prokuratura prowa-

dzi więcej spraw o znęcanie się 

nad dziećmi. Wiele z nich można 

by wykryć wcześniej, gdyby nie 

lockdown i zamknięcie rodzin w 

czterech ścianach. Przygnębiają-

ce jest też to, że coraz częściej 

swoje dzieci biją i nękają ich 

matki.

Czytaj – str. 4

Ojciec oskarżony o ciężkie 
pobicie niemowlaka. To zbrodnia

ALICJA JURASZ

� Mama była pod opieką 

jednej z tarnogórskich 

przychodni. O wizytę 

domową staraliśmy 

się  w l istopadzie 

i była odmowa. Ko-

lejny raz próbowaliśmy 

w grudniu i raz lekarz, 

potem lekarka nam odmó-

wili. Słyszeliśmy wykrętne 

odpowiedzi: że to nie jego 

pacjentka, że jest epidemia 

i nie ma sprzętu, że nie ma 

jak dojechać. Udało się dopie-

ro w styczniu, być może po 

waszym artykule o podobnej 

sprawie. Mama tego same-

go dnia zmarła � relacjonuje 

tarnogórzanin (dane do wiad. 

red.).

Jego żona podkreśla, że 

było widać,  jak seniorka 

z dnia na dzień jest coraz 

słabsza. Rodzina zdawała 

sobie sprawę z jej poważne-

go stanu. Zależało im na wi-

zycie lekarza, żeby udzielił 
fachowych rad, co zrobić, 

żeby w ostatnich tygodniach 

jak najmniej cierpiała. � Czy 

leki, które dostała po wizycie 

w szpitalu są dalej potrzebne? 

Może lepiej było przepisać 

leki przeciwbólowe? Teściowa 

słabła, mało jadła, unikała pi-

cia, potrzebowała kroplówki. 

Miała kłopoty fizjologiczne. 

Nie spodziewaliśmy się cu-

dów, chcieliśmy fachowej po-

rady, co zrobić, żeby jej ulżyć 

� opowiada. 

Dokończenie – str. 2

Lekarz dotarł po 
dwóch miesiącach. 
Seniorka zmarła
Czy lekarze rodzinni nie chcą składać wizyt domowych u osób w 
podeszłym wieku? Z redakcją skontaktował się czytelnik, który skarżył 
się, że jego 90-letnia mama takiej wizyty doczekała się dopiero w dniu 
zgonu. Nie jest to odosobniona historia.

MILIONY NA SZPITAL. CZY 
WCIĄŻ BĘDZIE POWIATOWY?
▶ Rząd przymierza się do re-

strukturyzacji szpitali. W pierw-

szej kolejności powiatowych. 

Co to oznacza dla tarnogórskiej 

„Trójki”, jej personelu i pacjentów? 

Sytuacja finansowa szpitala jest 

kiepska i w czasie pandemii tylko 

się pogorszyła.

Czytaj – str. 3

PAN ERNEST PRZEKAZAŁ 
DAROWIZNĘ SCHRONISKU
▶ Po nagłośnieniu historii pana 

Ernesta, który został bez dachu 

nad głową, udało się znaleźć 

mieszkanie oraz zebrać kilka 

tysięcy złotych. Tarnogórzanin 

postanowił się odwdzięczyć za 

okazaną mu pomoc i przeka-

zał pieniądze ze zbiórki na rzecz 

schroniska dla zwierząt „Cichy 

Kąt”.

Czytaj – str. 5

WCIĄŻ PRZEGRYWAMY 
WALKĘ Z PLUSKWAMI
▶ – Od pół roku nie możemy się 

pozbyć pluskiew z mieszkania, 

które należy do miasta. Robimy 

co możemy, ale insekty wciąż 

wracają – denerwuje się miesz-

kanka ul. Kużaja w Radzionkowie. 

Zaznacza jednak, że problem do-

tyczy także innych mieszkań na 

tej ulicy.

Czytaj – str. 9

ZACZĘŁA GRAĆ W SZACHY 
JAKO CZTEROLATKA. TERAZ MA 
6 LAT I SPORO SUKCESÓW

▶ W szachy zaczęła grać jako 

czterolatka. Okazało się, że ma 

wrodzony talent. Dziś Marta 

Staszczyszyn z Kamieńca ma 6 

lat i imponującą liczbę dokonań 

na turniejach, w tym szansę na 

występ na mistrzostwach Eu-

ropy. A szachy to nie jedyna jej 

pasja.

Czytaj – str. 17
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Dokończenie ze str. 1

Kiedy 90-latka czuła się 

lepiej, w listopadzie, czeka-

ła na wizytę lekarza. Nasza 

rozmówczyni podkreśla, że 

było to dla niej ważne, żeby 

z nim porozmawiać. Niestety 

seniorka doczekała się wizy-

ty dopiero 8 stycznia, w dniu 

kiedy zmarła.

Bliscy się skarżą 

Na przełomie roku pisali-

śmy o innej historii. Lekarz 

rodzinny leczył 87-latkę przez 

telefon, mimo że jej stan był 
coraz gorszy. Kiedy rodzi-

na informowała go, że jest 

w agonii, zlecił test na CO-

VID-19. Seniorka zmarła, ro-

dzina czekała przez 6 godzin 

na stwierdzenie zgonu. 

� Dwa tygodnie temu pro-

siłam lekarza rodzinnego 

o wizytę  domową  lekarza 

POZ z Tarnowskich Gór dla 

mojego 82-letniego dziadka. 

Usłyszałam, że nie ma wizyt 

domowych, tylko telepora-

dy. Tylko jak to ma wyglądać 

u osoby z demencją  star-

czą, po udarze, z zespołem 

otępiennym, Alzheimerem 

i Parkinsonem? Nie jest to 

zbyt pomocne. Tak się teraz 

dba o zdrowie osób starszych. 

W październiku miałam po-

dobną historię z babcią. Mo-

głam jedynie zawieźć ją na 

SOR. Choć i tam lekarz nie był 
zbyt chętny do udzielenia po-

mocy�  � relacjonuje tarnogó-

rzanka (dane do wiad. red.). 

Rozżalenia nie kryje też 

inna mieszkanka Tarnow-

skich Gór. Jej 76-letni tata 

zmarł kilka miesięcy temu. 

Jak opowiada, na przełomie 

października i listopada miał 
typowe objawy wskazujące 

na COVID-19. Na teleporadę 

zostali umówieni następ-

nego dnia po telefonie do 

przychodni. Lekarz tylko 

wypisał lek. Po kilku dniach 

wymusili kolejną telepora-

dę, tym razem lekarz wysta-

wił skierowanie na wymaz. 

Senior czuł się coraz gorzej. 

Próbowali wezwać lekarza 

prywatnie, niestety nie uda-

ło się � niektórzy sami byli 

chorzy, inni bali się, bo test 

dał pozytywny wynik. � Gdy 

stan się pogarszał, a oddech 

stawał się ciężki, wezwaliśmy 

pogotowie. Przyjechała bar-

dzo nieprzyjemna ekipa. Naj-

pierw musieliśmy się tłuma-

czyć, po co ich wezwaliśmy 

i jakim prawem, bo rzekomo 

tata dobrze wyglądał i był 
zabezpieczony lekami. Po 

chwili dyskusji osłuchali go, 

powiedzieli, co jeszcze po-

dać i pojechali. Niestety dobę 

później mój tata już nie żył � 

opisuje. Podkreśla, że tata 

przed chorobą był spraw-

nym, zdrowym cz łowie-

kiem, niemającym żadnych 

� chorób współistniejących� . 

Wirus bardzo go osłabił. Sta-

rała mu się pomóc, jak tylko 

mogła, ale nie jest lekarzem 

i nie wie, w jakim stanie na-

prawdę był. 
� Człowiek, który całe ży-

cie odprowadzał składki, zo-

stał w taki sposób potrakto-

wany. Od marca w mediach 

jest tylko COVID-19, a kiedy 

ma się objawy zakażenia 

i dzwoni się do lekarza, ten 

zachowuje się tak, jakby epi-

demii nie było. Albo sam nie 

przyjmuje pacjentów, bo jest 

zagrożony. Ludzie chorzy 

powinni być badani i na tej 

podstawie powinny być wy-

stawiane leki, skierowania 

do szpitala, a nie przez słu-

chawkę telefonu � podsumo-

wuje. 

Opisywane przypadki do-

tyczą różnych przychodni i le-

karzy. Są też pozytywne przy-

kłady. � Lekarka przyjechała 

do babci w swoim dniu wol-

nym. Pracuje w przychodni 

Vademecum Stare Tarnowice 

� komentował tarnogórzanin. 

103 skargi 

O to, czy jest dużo skarg 

na teleporady,  zapy tal i -

śmy katowicki oddział NFZ. 

W ubiegłym roku wpłynęły 

103 skargi, ale w udzielonej 

odpowiedzi NFZ podkreśla, 

że świadczeniodawcy podsta-

wowej opieki zdrowotnej do-

piero od 1 września mają obo-

wiązek zdawania sprawozdań 

z teleporad.

Pacjenci najczęściej skar-

żą się na trudności w uzy-

skaniu skutecznego połącze-

nia z poradnią, na trudności 

w realizacji porady (telepo-

rady lub porady osobistej) 

oraz na odmowę realizacji 

porady w uprzednio usta-

lonym terminie. Najwięcej 

skarg odnotowano z tere-

nu Katowic, Częstochowy, 

Bielska-Białej, Gliwic, So-

snowca.

W uzasadnionych przypad-

kach (kiedy pacjent wyma-

ga np. badania fizykalnego) 

przychodnia ma obowiązek 

zrealizować wizytę domową. 

NFZ podkreśla, że każdorazo-

wo o formie porady decyduje 

wyłącznie lekarz. Dyrektor/

właściciel przychodni zobo-

wiązany jest do zabezpiecze-

nia personelu w odpowied-

nie środki ochrony osobistej 

przed transmisją koronawiru-

sa. Kwestia trudności związa-

nych z dojazdem do pacjenta 

(np. brak samochodu) nie 

może stanowić podstawy do 

odmowy udzielenia świad-

czenia.

Pacjenci mogą  składać 

skargi do oddziałów woje-

wódzkich NFZ lub dzwonić 

na infolinię NFZ pod nume-

rem tel. 800-190-590. Jeżeli 

placówka medyczna odmó-

wiła świadczeń, pacjent nie 

dodzwonił się do poradni czy 

przychodni, drzwi do pla-

cówki były zamknięte, należy 

zgłosić to konsultantowi.

ALICJA JURASZ

Lekarz dotarł po dwóch miesiącach. Seniorka zmarła

W ubiegłym tygodniu od-

była się gala wręczenia Pasz-

portów Polityki. W gronie 

laureatów znalazł się tarno-

górzanin Artur Ganszyniec, 

który wspólnie z Martą Ma-

linowską i Jackiem Brzeziń-

skim tworzą Studio Diffe-

rent Tales. Zostali docenieni 

w kategorii kultury cyfrowej. 

� Za tworzenie wciągają-

cych opowieści opartych na 

słowie, oszczędnie korzysta-

jących z obrazu i dźwięku, 

ale po mistrzowsku wyko-

rzystujących medium gry 

wideo�  � napisała o nagro-

dzonych kapituła przyzna-

jąca wyróżnienia. Paszporty 

Polityki to nagrody kultural-

ne tygodnika � Polityka� . Są 

przyznawane od 1993 roku, 

w tym roku odbyła się 28. 

edycja. 

A r t u r  G a n s z y n i e c  t o 

uznany w świecie twórca 

gier komputerowych, fa-

bularnych i planszowych. 

Jest absolwentem II Liceum 

Ogólnokszta łcącego im. 

Stanisława Staszica. Z wy-

kształcenia jest analitykiem 

danych, z zawodu i zamiło-

wania scenarzystą oraz pro-

jektantem gier o imponują-

cym dorobku. Jest głównym 

twórcą scenariusza kom-

puterowej gry fabularnej 

Wiedźmin, pracował w CD 

Projekt RED w latach 2006�

10. W ATGames w latach 

2010-16 pracował nad Puzzle 

Craft  i  Another Case Solved. 

Wraz z Maciejem Saba-

tem jest autorem gry fabu-

larnej Wolsung i opartej na 

niej gry planszowej. Na kon-

cie ma pracę nad takimi gra-

mi jak Wiedźmin 2: Zabójcy 

królów, Call of Juarez: The 

Cartel i Wanderlust Travel 

Stories. Za tą ostatnią Studio 

Diff erent Tales było nomino-

wane do Paszportów Polityki 

już w ubiegłym roku. W tej 

edycji o nominacji i nagro-

dzie przesądziła gra tekstowa 

�Werewolf: The Apocalypse � 

Heart of the Forest� , historia 

studentki z USA, która przy-

bywa do Puszczy Białowie-

skiej w poszukiwaniu swoich 

korzeni. (AJ)

Paszporty Polityki: w gronie nagrodzonych tarnogórzanin

Artur Ganszyniec
 FOT. ARCHIWUM II LO IM. S. STASZICA 
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FAKTY I LUDZIE

ALICJA JURASZ

�  Sp o d z i ewa my  s ię 

przebudowy syste-

mu organizacyj -

nego. Na razie nie 

m a  s z c z e g ó łó w, 

ale z rozmów w ku-

luarach wynika, że 

obecna sieć 70 szpitali 

w województwie śląskim 

ma zostać pomniejszona. 

Zostaną stworzone szpitale 

kluczowe, pozostałe placów-

ki będą pomocnicze. Jaki 

będzie klucz wyboru, trud-

no powiedzieć. Czy w grę 

wejdzie podział terytorial-

ny, charakter usług, czy po-

siadanie SOR-u? Mówi się 

też o zmianie właściciela i o 

tym, że kluczowe placówki 

mają być w garści marszał-
ka województwa � mówił 
o planowanych zmianach 

prezes Wielospecjalistycz-

nego Szpitala Powiatowego 

dr Leszek Jagodziński. 

Prace nad tak ważną dla 

służby zdrowia zmianą toczą 

się błyskawicznie. Do końca 

lutego mają zostać przed-

stawione założenia restruk-

turyzacji, projekt ustawy 

ma być przyjęty do 31 maja, 

a zmiany mają wejść w życie 

od 1 lipca. Dyrekcja szpita-

la ani radni nie wiedzą, czy 

WSP będzie po restruktury-

zacji placówką powiatową. 

Inwestycje w szpital poza 

dyskusją 

Tymczasem szpital jest 

w kiepskiej sytuacji finan-

sowej i zwrócił się do po-

wiatu o umorzenie pożycz-

ki z ubiegłego roku. W tym 

roku ma ruszyć warta wiele 

milionów złotych budowa 

bloku operacyjnego. Czy 

powiat tarnogórski, z wła-

snymi problemami finan-

sowymi, powinien spore 

pieniądze przeznaczać na 

placówkę, która za kilka 

miesięcy może zmienić wła-

ściciela? Zdaniem starosty 

powiatowego Krystyny Ko-

smali nie ma innego wyj-

ścia. � Mamy bardzo skąpą 

wiedzę na temat restruktu-

ryzacji, jest rozporządzenie 

Ministra Zdrowia z końca 

grudnia i stanowisko Za-

rządu Związku Powiatów 

Polskich. Mamy mnóstwo 

wątpliwości, ale nie może-

my uchylić się od realizacji 

zadań, do których się zobo-

wiązaliśmy � mówiła. 

Przypominała, że powiat 

zwrócił się do ministerstwa 

o środki na budowę bloku 

operacyjnego, który musi 

powstać. Dotacja to 6 mln zł. 
Zwrócili się też do sanepidu 

o przedłużenie okresu funk-

cjonowania szpitala bez no-

woczesnego bloku i uzyskali 

prolongatę do końca 2022 

roku. Budowa bloku będzie 

kosztować ok. 18 mln zł. � 

Pieniądze gromadziliśmy od 

lat. W tej chwili dywagowa-

nie, czy będziemy to robić, 

czy nie, jest poza dyskusją � 

komentowała. 

Co z zadłużeniem?

Planowane zmiany pro-

wokują też kolejne pytania. 

Co z długami szpitala wzglę-

dem powiatu? W styczniu 

ubieg łego  roku powiat 

udzieli szpitalowi 2,5 mln 

zł pożyczki. � Nie łudźmy 

się: za rok się spotkamy, 

by umorzyć tę pożyczkę � 

mówiła wtedy radna Maria 

Ożga. 

Nie myliła się. Już w paź-

dzierniku prezes szpitala dr 

Leszek Jagodziński zwrócił 
się o umorzenie. Trudną sy-

tuację finansową placówki 

pogorszyła pandemia. Nie-

wykonanie świadczeń w ra-

mach ryczałtu z NFZ jest na 

poziomie 75 proc., zresztą 

jak w wielu innych szpita-

lach. Mniej było świadczeń 

nielimitowanych, spadła 

liczba medycznych usług 

komercyjnych.

� Taki był nakaz, żeby 

zablokować przyjęcia pla-

nowe. Mamy za to nadwy-

konania w usługach psy-

chiatrycznych na poziomie 

410 tys. zł. Nie wiemy, jak 

zachowa się NFZ, czy za to 

wszystko zapłaci � tłuma-

czył prezes. Dodawał, że na 

epidemii tarnogórski szpi-

tal zdecydowanie stracił. 
� Kosztów nie da się porów-

nać ze szpitalami polowy-

mi. U nas łóżka covidowe 

są niekorzystne � mówił. 
Pandemia to wydatki na 

zabezpieczenia, środki me-

dyczne i wiązała się z prze-

kształceniem oddziałów na 

covidowe. W szczytowym 

momencie byli zobowiązani 

do przygotowania 70 łóżek, 

potem 50, aktualnie jest ich 

25, co oznacza, że 2 oddziały 

są wyłączone z normalnej 

pracy i kontraktu z NFZ. Na 

razie jest wstępna, ustna 

zgoda wojewody na zmniej-

szenie stanu do 15 łóżek.

Pomocna dłoń powiatu 

Szpital ma zadłużenie 

rzędu 5,5 mln zł i 4,6 mln 

zł kapitału ujemnego, który 

wyklucza staranie o kolejne 

pożyczki. Jesienią prezes 

zwrócił  się  o umorzenie 

pożyczki z ubiegłego roku 

z możliwością konwersji na 

kapitał zakładowy. Stano-

wi ona jedną z form spła-

ty długu. Zarząd Powiatu 

Tarnogórskiego po części 

przychylił się do tej proś-

by. Zaproponował zamianę 

części wierzytelności � 625 

tys. zł na akcje spółki. Pozo-

stała kwota pożyczki, czyli 

1,8 mln zł będzie spłacana 

przez spółkę począwszy od 

stycznia 2022 roku. 

Propozycję zarządu po-

parli w głosowaniu radni, 

choć z oporami. � Nie mamy 

wyjścia. Jesteśmy jedyną po-

mocną dłonią, ale powinni-

śmy się zastanowić nad kro-

kami naprawczymi � mówiła 

Maria Ożga. 

� Ten rok będzie przeło-

mowy. Jedynym sposobem, 

żebyśmy mocno stanęli na 

nogi, jest urealnienie przy-

chodów z NFZ-u. Do końca 

września obowiązuje umo-

wa, która obliguje nas do 

utrzymania tych oddziałów, 

które zostały zakontrakto-

wane w 2017 r. przez fun-

dusz. W tym roku czeka nas 

nowe rozdanie � komen-

tował prezes, dodając że 

zmiany legislacyjne powo-

dują kolejne niejasności, 

jak będzie wyglądał nowy 

kontrakt.

MILIONY NA SZPITAL. CZY WCIĄŻ 
BĘDZIE POWIATOWY?
Rząd przymierza się do restrukturyzacji szpitali. W pierwszej kolejności powiatowych. Co to oznacza dla tarnogórskiej „Trójki”, 
jej personelu i pacjentów? Sytuacja finansowa szpitala jest kiepska i w czasie pandemii tylko się pogorszyła.

Wielka niewiadoma – taka jest konkluzja dyskusji o sytuacji 

szpitala
 FOT. ZRZUT EKRANU 

„System ochrony zdrowia niewątpliwie wymaga napra-

wy. W naszej ocenie przygotowanie jakiejkolwiek dużej 

reformy systemowej nie może odbywać się z pominię-

ciem przedstawicieli samorządów powiatowych oraz 

samych podmiotów leczniczych. Tymczasem w składzie 

zespołu znaleźli się przede wszystkim przedstawiciele 

Ministerstwa Zdrowia oraz Narodowego Funduszu Zdro-

wia. Brakuje w nim ludzi mających praktyczne doświad-

czenie w zarządzaniu podmiotami leczniczymi i znających 

realia funkcjonowania systemu ochrony zdrowia, z innej 

strony niż perspektywa regulatora i płatnika.

Wątpliwości budzi skala zmian w kontekście terminu 

przedstawienia przez Zespół założeń do projektu ustawy 

(28 lutego br.) i samego projektu ustawy (31 maja br.). 

Przyjęte terminy świadczą o tym, że planowana reforma 

będzie miała charakter pozorny tzn. będzie ograniczała 

się do zmiany struktury właścicielskiej i wprowadzenia 

kolejnych programów naprawczych. Tymczasem trze-

ba otwarcie powiedzieć, że w Polsce system ochrony 

zdrowia jest rażąco niedofinansowany. Z danych OECD 

wynika, że w 2019 r. publiczne nakłady na zdrowie w 

Polsce spadły do poziomu 4,3% PKB. Jest to jeden z 

najgorszych wyników wśród krajów OECD. (...)powiaty i 

szpitale powiatowe staną się kozłami ofiarnymi wielo-

letnich zaniedbań, za które odpowiedzialność ponoszą 

kolejni ministrowie zdrowia.

Powyższe zmiany legislacyjne pogłębią tylko problemy, 

z jakimi boryka się system ochrony zdrowia i ograniczy 

mieszkańcom tzw. Polski powiatowej dostęp do świad-

czeń opieki zdrowotnej”. 

ogłoszenie

Stanowisko Zarządu Związku Powiatów 
Polskich w sprawie restrukturyzacji szpitali:
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SPOD PARAGRAFU

KRONIKA POLICYJNA
PIJANY WJECHAŁ NA SKARPĘ I DACHOWAŁ

▶ Świerklaniec. 31.01 jadący renault megane 45-latek z Na-
kła Śląskiego nie dostosował prędkości do warunków na dro-
dze, wjechał na skarpę i dachował. Został ranny i przewie-
ziono go do szpitala. Wcześniej sprawdzono, czy był trzeźwy 
– mężczyzna wydmuchał ok. 2 promile alkoholu.
CZOŁOWE ZDERZENIE
▶ Księży Las. 29.01 na ul. Wiejskiej 30-latek z Bytomia je-
chał za szybko renault masterem, zjechał na przeciwległy 
pas ruchu i czołowo zderzył się z volkswagenem golfem. 
Prowadząca osobówkę 44-latka z powiatu tarnogórskiego 
z urazami kręgosłupa i kolana została odwieziona do szpitala.
POTRĄCENIE NA LEGIONÓW
▶ Tarnowskie Góry. 25.01 na ul. Legionów jadąca toyotą ver-
so 40-latka potrąciła 59-latka przechodzącego przez jezdnię 
w rejonie skrzyżowania z ul. Ogrodową. Tarnogórzanin z ob-
rażeniami ciała trafił do szpitala.
KOSZTOWNA KARA ZA KRADZIEŻ PRĄDU
▶ Tarnowskie Góry. 25.01 dzielnicowy z pracownikami 
elektrowni ujawnili kradzież energii elektrycznej w jednym 
z mieszkań przy ul. Ligonia. 60-latkowi grozi od 3 miesięcy 
do 5 lat więzienia i opłata za nielegalny pobór w wysokości 
od kilku do kilkunastu tysięcy złotych.

AGNIESZKA RECZKIN

� Pracownicy szpitala 

powiadomil i  ś led-

czych, że jest po-

dejrzenie maltreto-

wania niemowlęcia 

� mówi prowadząca 

s p r awę  p r o k u r a t o r 

Magdalena Lewandowska

-Smerd.

P r z e s łu c h a n o  m a t kę 

chłopczyka, tarnogórzankę. 

Początkowo powiedziała, że 

jej partner krzyczał na syna, 

potrząsał nim, miał mu wy-

paść z kocyka na podłogę. 

Płakała i przekonywała, że 

nie zdawała sobie sprawy, że 

mogło dojść do tak poważ-

nych obrażeń. Potem jednak 

wycofała się z tego. I ona, 

i 18-letni ojciec dziecka nie 

przyznają się już do niczego. 

Utrzymują, że nie zrobili sy-

nowi żadnej krzywdy.

Prokurator Lewandow-

ska-Smerd przywołuje jed-

nak opinię biegłego, z której 

jasno wynika, że obrażenia 

ciała dziecka były poważne. 

Nie mogły powstać w wyni-

ku jednorazowego upadku. 

Poza tym, podczas kolejnych 

badań okazało się, że maluch 

ma więcej urazów, już zagojo-

nych. Wszystko więc wskazu-

je na to, że w przeciągu kilku 

tygodni co najmniej dwukrot-

nie został dotkliwie pobity. Po 

raz pierwszy gdy miał zaled-

wie miesiąc.

Ojciec chłopca jest tym-

czasowo aresztowany, usły-

szał zarzut znęcania się nad 

dzieckiem i spowodowania 

u niego ciężkiego uszczerbku 

na zdrowiu. To zbrodnia, więc 

sprawa toczy się w Sądzie 

Okręgowym w Gliwicach. Po-

tem mężczyznę czeka jeszcze 

postępowanie o pozbawienie 

praw rodzicielskich. Matka 

usłyszała zarzut bezpośred-

niego narażenia dziecka na 

niebezpieczeństwo. Trudno 

uwierzyć w to, że nie wiedzia-

ła, co się dzieje, że nie słysza-

ła, jak jej syn płacze z bólu.

Chłopczyk początkowo 

trafił pod opiekę tymczaso-

wej rodziny zastępczej, a te-

raz zajmuje się nim babcia ze 

strony ojca.

Kolejna sprawa dotyczy 

matki samotnie wychowują-

cej dzieci. Przez dłuższy czas 

przebywały w rodzinnym 

domu dziecka, jednak kiedy 

kobieta zaczęła leczenie od-

wykowe, sąd dał jej szansę 

i do niej wróciły. Tuż przed 

wiosennym lockdownem. Kil-

kuletni syn prawdopodobnie 

ma alkoholowy zespół płodo-

wy, przez co jest nieco opóź-

niony w rozwoju. Być może to 

spowodowało, że matka biła 

właśnie jego.

Niczego niepokojącego nie 

zauważyli kurator, asystent 

rodziny, pracownicy socjal-

ni. Dopiero ciocia zwróciła 

uwagę na siniaki pod oczami 

chłopca i powiadomiła pro-

kuraturę. Kilkulatek opowie-

dział, że mama go biła, m.in. 

szczeblami łóżka. Akt oskar-

żenia o znęcanie się matki 

nad synem jest już w tarno-

górskim sądzie.

Prokurator Magdalena Le-

wandowska-Smerd zauważa, 

że wiele rodzinnych tragedii 

można by wykryć wcześniej, 

gdyby nie lockdown. Dzieci 

chodziłyby do przedszko-

li, szkół, nie byłoby telepo-

rad, tylko wizyty w poradni, 

w odwiedziny przychodziliby 

członkowie rodziny czy znajo-

mi. Na pewno ktoś zwróciłby 

uwagę, że dzieje się coś złego.

Jest jeszcze inna kwestia, 

na którą zwraca uwagę pro-

kurator. � Wciąż za rzadko 

reagujemy na płacz dziecka 

za ścianą, nie zawiadamiamy 

nikogo, że może dziać mu się 

krzywda � przekonuje. Choć 

ostatnio sytuacja nieco zmie-

nia się na lepsze, np. przypa-

dek znęcania się zgłosiła gru-

pa sąsiadów.

OJCIEC OSKARŻONY O CIĘŻKIE POBICIE 
NIEMOWLAKA. TO ZBRODNIA
W maju ubiegłego roku do piekarskiej „Urazówki” przyjechała 19-letnia matka z 3-miesięcznym synem. Chłopczyk nie potrafił 
ruszać rączką. Badanie lekarskie przyniosło szokujące wyniki – dziecko miało połamane żebra w wielu miejscach, złamane 
ramię.

21-latek odpowie przed są-
dem za wielokrotne oszustwa. 
Chodzi o oferty wystawiane 
na jednym z internetowych 
serwisów ogłoszeniowych. 
Mężczyzna jest podejrzany 
m.in. o to, że ponad 20 razy 
bezpodstawnie wziął zaliczki 
za buldoga francuskiego. Pies 
oczywiście do kupujących ni-
gdy nie trafił.

Prokurator rejonowa w Tar-

nowskich Górach Anna Szy-

mocha-Żak mówi, że pro-

wadzonych jest wiele spraw 

związanych z oszustwami 

podczas sprzedaży w sieci. 

Ktoś towar zamawia, płaci 

całość albo zaliczkę, a nic nie 

dostaje.

21-latek postawił przede 

wszystkim na rasowe psy. Wy-

stawiał do sprzedaży buldoga 

francuskiego � ponad 20 razy. 

Nie wiadomo, czy był to jeden 

i ten sam pies, czy żadnego 

zwierzaka do kupienia de 

facto nie było, a sprzedawca 

gdzieś znalazł zdjęcie, które 

pojawiło się w ogłoszeniach. 

Kupujący z całej Polski wpła-

cali zaliczkę od 150 do 500 zł 
i na tym kontakt z oszustem 

się urywał. 
Na liście jego lipnych ogło-

szeń znalazł się też telefon ko-

mórkowy i kolejny pies, tym 

razem innej rasy. Akt oskar-

żenia o oszustwo traÞ ł już do 

tarnogórskiego sądu.

I n n a  s p r awa  d o t yc z y 

mieszkanki Pyrzowic, recydy-

wistki jeżeli chodzi o interne-

towe oszustwa. W sumie było 

kilka aktów oskarżenia, z wie-

loma zarzucanymi czynami. 

Fikcyjnie sprzedawała m.in. 

wózki. Co ciekawe, mówiła, 

że oszukuje, bo sama kiedyś 

została oszukana.

Prokurator Anna Szymo-

cha-Żak informuje, że po-

czątkowo mieszkanka Pyrzo-

wic dostawała kary grzywny, 

ograniczenia wolności i po-

zbawienia wolności w zawie-

szeniu. W końcu jednak miar-

ka się przebrała i skończyło 

się na odsiadce. (ESP)

Oszustwo na buldoga francuskiego. Czy pies w ogóle istniał?

Niedawno informowaliśmy 
o  policjantach, którzy od 
Świerklańca eskortowali do 
szpitala w Chorzowie samo-
chód wiozący nieprzytomne 
dziecko. W ubiegłym tygodniu 
w tej miejscowości na pomoc 
mężczyźnie, który wjechał do 
rowu, ruszył funkcjonariusz 
drogówki. Szybko jednak zo-
rientował się, jaki jest powód 
niedyspozycji kierowcy...

Było przed godz. 22, policjant 

z katowickiej drogówki je-

chał na nocną służbę. Na ul. 

Tarnogórskiej w Świerklań-

cu zobaczył, jak kierowca 

volkswagena transportera 

traci panowanie nad autem 

i wpada do rowu. Policjant 

natychmiast ruszył udzielić 

mężczyźnie pomocy.

� Kiedy stróż prawa poma-

gał kierowcy volkswagena, 

wyczuł od niego silną woń 

alkoholu. Policjant zabrał ze 

stacyjki kluczyki i o swoich 

przypuszczeniach powiado-

mił dyżurnego z Radzionko-

wa, który na miejsce zdarze-

nia wysłał policyjny patrol. 

Mundurowi, którzy przyje-

chali, zbadali stan trzeźwości 

kierującego. Okazało się, że 

47-latek miał w organizmie 

ponad 2,5 promila alkoholu. 

Ponadto sprawca nie posiadał 
uprawnień do kierowania po-

jazdami � informuje podkom. 

Damian Ciecierski, rzecznik 

tarnogórskiej policji. � Miesz-

kaniec powiatu tarnogór-

skiego za jazdę po pijanemu 

odpowie przed sądem. Grozi 

mu wysoka grzywna, zakaz 

prowadzenia pojazdów, a na-

wet kara 2 lat więzienia. (MIR)

Policjant chciał pomóc, ale...

Na ul. Tarnogórskiej w Świerklańcu policjant zobaczył, jak kie-

rowca volkswagena transportera traci panowanie nad autem i 

wpada do rowu
 FOT. ARCHIWUM KPP TARNOWSKIE GÓRY

Kierowca był pijany
 FOT. OSP NAKŁO ŚLĄSKIE
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SAMO ŻYCIE

RUCHLIWE SKRZYŻOWANIE ZAMKNIĘTO NA 2 MIESIĄCE

WERONIKA HERZOG

W sumie udało się ze-

brać  7  tys. zł. Jed-

nak pan Ernest nie 

chciał  zatrzymać 

tych pieniędzy dla 

siebie. W poniedzia-

łek wypłacił więc go-

tówkę z banku i pojechał 
do schroniska w Tarnow-

skich Górach.

� Razem z moim owczar-

kiem otrzymaliśmy pomoc, 

dlatego postanowiłem się 

odwdzięczyć. Wybrałem to 

schronisko, ponieważ kiedy 

mieszkałem w tej okolicy, 

ciągle słyszałem szczekające 

psy. Wiem, że potrzeby są 

bardzo duże i mam nadzieję, 

że mój gest zachęci także in-

nych do pomagania � mówi 

Ernest Skop.

Potrzeby schroniska są 

bardzo duże. W okresie zi-

mowym trzeba nie tylko 

zakupić karmę i leki, ale 

także opłacić media. Ra-

chunki m.in. za ogrzewanie 

są w ostatnich tygodniach 

wysokie, dlatego każda da-

rowizna bardzo cieszy wo-

lontariuszy.

� W naszym schronisku 

przebywa ponad 100 psów 

oraz kotów i wiele z nich 

wymaga specjalistycznej 

karmy, leczenia oraz rehabi-

litacji. To wszystko kosztuje 

i dzięki darowiźnie otrzyma-

nej od pana Ernesta, będzie 

nam łatwiej zaspokoić po-

trzeby zwierząt � komentuje 

Dorota Smyła z tarnogórskie-

go schroniska.

Przypomnijmy, że w mar-

cu ubiegłego roku Ernest 

Skop wygrał  przetarg na 

wynajem mieszkania od 

Spółdzielni Mieszkaniowej 

Chemik. Wpłacił wadium 

i kaucję w wysokości około 

10 tys. zł. Jednak emerytu-

ry nie wystarczało na życie. 

Dlatego zdał mieszkanie i li-

czył na szybki zwrot kaucji. 

Tak się nie stało. Mężczyzna 

musiał spać razem z psem 

Emmą w samochodzie. Po-

mógł mu dopiero policjant 

z komendy w Tarnowskich 

Górach, po którego inter-

wencji spółdzielnia zwróciła 

pieniądze. W ciągu kilku-

nastu dni od nagłośnienia 

historii, znaleźli się ludzie, 

którzy naprawili psujący 

się samochód, zorganizo-

wali zbiórkę pieniędzy oraz 

pomogli znaleźć w Tarnow-

skich Górach nowe lokum. 

Obecnie pan Ernest mieszka 

w Bobrownikach Śląskich.

PAN ERNEST PRZEKAZAŁ 
DAROWIZNĘ SCHRONISKU
Po nagłośnieniu historii pana Ernesta, który został bez dachu nad głową, udało się 
znaleźć mieszkanie oraz zebrać kilka tysięcy złotych. Tarnogórzanin postanowił 
się odwdzięczyć za okazaną mu pomoc i przekazał pieniądze ze zbiórki na rzecz 
schroniska dla zwierząt „Cichy Kąt”.

Pan Ernest przekazał pieniądze w schronisku
 FOT. WERONIKA HERZOG

Aleksandra Król-Skowron 

proponuje wprowadzenie 

ograniczeń w korzystaniu 

z parkingu, który powstał na 

terenie po Tarmilo. � Jest stale 

zajęty albo przez osoby pra-

cujące w centrum albo przez 

mieszkańców pobliskich nie-

ruchomości�  � napisała radna 

do Adriana Wolnika, prze-

wodniczącego Rady Miejskiej 

w Tarnowskich Górach.

Radna miała problem ze 

znalezieniem wolnego miej-

sca na parkingu we wtorek, 

o godz. 7.30. Połowa samo-

chodów była przysypana 

śniegiem, z czego wyciągnęła 

wniosek, że stały tam co naj-

mniej całą noc. Następnego 

dnia dwukrotnie próbowała 

zaparkować na nowym par-

kingu i musiała obejść się 

smakiem.

� Mając powyższe na uwa-

dze, należy stwierdzić, że wy-

datkowanie dużych pieniędzy 

z budżetu miasta Tarnowskie 

Góry na budowę parkingu 

w centrum nie przyczyniło 

się do szybszego znalezie-

nia miejsca postojowego 

w centrum. Skoro problem 

występuje już teraz, podczas 

pandemii, gdy ludzie zdecy-

dowanie mniej podróżują, 

to co będzie po jej zakończe-

niu?�  � pyta radna.

Jako rozwiązanie propo-

nuje ograniczyć dla części 

lub całości miejsc czas par-

kowania do 2 godzin. Ograni-

czenie mogłoby obowiązywać 

w godz. 6-18, przy czym nale-

ży się zastanowić, czy tylko 

w dni robocze, czy także wol-

ne od pracy.

(MIR)

Radna proponuje 
ograniczenia

Wolnych miejsc na parkingu nie było nawet w sobotę przed 

południem
 FOT. JAROSŁAW MYŚLIWSKI

Przez dwa miesiące zamknięte będzie skrzyżowanie ulic Powstańców Śląskich, Styczyńskiego i 

Sienkiewicza w Tarnowskich Górach. Ruch w tym miejscu zamknięto wczoraj, 1 lutego. Objazd 

wyznaczono ulicami: Monte Cassino, Pokoju, Sobieskiego. (MIR)
 FOT. JAROSŁAW MYŚLIWSKI

Urząd Gminy w Świerklańcu poleca aplikację Eco 
Harmonogram. Sprawdziłem, można dzięki niej 
dotrzeć do wielu ważnych informacji, pod warun-
kiem że są aktualne. Niestety tak nie jest. PSZOK 
ma niby być czynny w poniedziałek, podczas 
gdy w innym komunikacie wójt podaje, że jest 
zamknięty. Wysokości opłat podane są jeszcze 
sprzed podwyżki. Proponuję, żeby urząd zaktu-
alizował dane w aplikacji. 
CZYTELNIK ZE ŚWIERKLAŃCA

W nawiązaniu do informacji z „Gwarka” nr 2 z dn. 
12.01. br. (Prawie 5 mln zł na ścieżkę rowerową 
między Radzionkowem a Tarnowskimi Górami), 
chciałbym zwrócić uwagę na niedokończony 

chodnik na ul. Górniczej. W grudniu 2019 r. zo-
stała wymieniona nawierzchnia części chodni-
ka na ul. Górniczej – tylko lewa strona idąc od 
skrzyżowania z ul. Legionów do ul. Rudnej. Chod-
nik z prawej strony (numery nieparzyste) – może 
bardziej zniszczony – nie doczekał się w 2020 r. 
naprawy, a w planach na 2021 r. też go nie ma. 
Zapraszam decydentów na spacer prawym 
chodnikiem ul. Górniczej przed podjęciem planów 
na 2021 r. Może najpierw należałoby zakończyć 
niedokończone inwestycje, a potem dopiero roz-
poczynać nowe remonty... O nawierzchni asfal-
towej ul. Górniczej, stanowiącej szlak rowerowy 
z Rynku do Kopalni Zabytkowej już nie wspomnę.
MIESZKANIEC UL. GÓRNICZEJ

Na początku tego roku 

mieszkańcy gminy Świerkla-

niec muszą się liczyć z kolej-

ną podwyżką opłat.

Pisaliśmy już o dużym 

wzroście cen za wywóz śmie-

ci. Więcej mieszkańcy za-

płacą też za odprowadzanie 

ścieków. Gmina stopniowo 

zmniejsza bowiem dopłaty 

do tej usługi. Od 1 stycznia 

za 1 m sześc. ścieków trze-

ba zapłacić 10,59 zł, o 1,59 zł 
więcej niż wcześniej. (ESP)

Kolejna podwyżka

 TELEFONY DO REDAKCJI
32-285-26-61, 32-285-27-16 dziennikarze dyżurują 

od poniedziałku do piątku w godz. 8.30-15.00
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ZDANIA PODZIELONE

JAROSŁAW MYŚLIWSKI

BIJĄC SIĘ Z MYŚLAMI

PRZYTYKI Z RYMAMI

Białe tło, a w centrum dziecko w łonie 

matki, zamknięte w kształcie serca. Żadnego 

hasła przeciwko komuś lub czemuś, czy też 

nawołującego do czegokolwiek. Prosty i pięk-

ny przekaz: dziecko, miłość, radość.

Billboard wisiał w Przesmyku, w centrum 

Tarnowskich Gór. Został zniszczony w piątek 

przez kogoś identyÞ kującego się ze Strajkiem 

Kobiet. Na to wygląda, bo na zdarty plakat 

naklejono kartkę z charakterystycznymi bły-

skawicami i napisami � Wasz czas dobiega 

końca�  oraz � ***** ***� .

Przeszkadzał komuś, bo niby miał promo-

wać zakaz aborcji. W jaki sposób? Tym, że 

pokazywał radość z macierzyństwa? Tym, że 

w sercu autorka namalowała dziecko, a nie 

zlepek komórek? 

Rozumiem kontrowersje związane z bill-

boardami, na których pokazywano rozszar-

pane w czasie aborcji ciała. Tak to wygląda, 

nie ma się co oszukiwać. Ale epatowanie 

drastycznymi zdjęciami w ogólnodostępnych 

miejscach, gdzie przychodzą dzieci, to zły po-

mysł. Zrozumiałe.

Natomiast przesłanie graÞ ki, wykorzysta-

nej na billboardzie w Przesmyku, było po-

zytywne. Autorka, rosyjska plastyczka Eka-

terina Glazkova, napisała na swoim proÞ lu 

na Instagramie, że chciała pokazać radość 

macierzyństwa. Niektórzy, tłumacząc jej 

post, dodali � chcianego� , ale takiego słowa 

autorka nie użyła. Napisała też, że nie miał 
być to � symbol opresji wobec praw kobiet� . 

Zrozumiałe. Tylko w jaki sposób organiza-

torzy kampanii, którzy zresztą nie naruszyli 

praw autorskich do rysunku, wykorzystali go 

w kontekście praw człowieka? Co miał wspól-

nego billboard z Przesmyku z wyrokiem Try-

bunału Konstytucyjnego, który orzekł o nie-

konstytucyjności przepisu dopuszczającego 

aborcję w przypadku dużego prawdopodo-

bieństwa ciężkiego i nieodwracalnego upo-

śledzenia płodu? 

Nawet jeżeli ktoś jest tak zaÞ ksowany na 

punkcie aborcji, że coś mającego cokolwiek 

wspólnego z prenatalnym okresem życia 

ludzkiego uważa za głos za lub przeciw pra-

wu do usuwania ciąży, nie usprawiedliwia to 

niszczenia billboardów. To równie skuteczny 

sposób przekonywania do swoich racji jak 

palenie książek, z autorami których się nie 

zgadza.

Radość z 

macierzyństwa. 

Komu to 

przeszkadzało?

Baner wisiał w Przesmyku. Został zniszczony przez kogoś identyÞ kującego się ze Strajkiem Kobiet
 FOT. JAROSŁAW MYŚLIWSKI

Prokuratura, kuratorium, rad-
ni – wszyscy zajmują się rze-
komym uderzeniem uczen-
nicy książką w głowę przez 
dyrektor Szkoły Podstawo-
wej nr 4 w Radzionkowie.

Przypomnijmy, że pod pi-

smem z oskarżeniami dy-

rektor o przemoc wobec 

uczniów podpisało się 25 

osób. Sama dyrektor zde-

cydowanie odpiera zarzu-

ty, mówi, że jest niewinna, 

uczennicy nie uderzyła, że 

to wszystko pomówienia 

i oszczerstwa. Zapewnia, że 

w ogóle nigdy nie uderzyła 

żadnego ucznia, za to sama 

od dłuższego czasu jest szka-

lowana.

Sprawą od kilku miesięcy 

zajmuje się komisja skarg, 

wniosków i petycji radzion-

kowskiej rady miasta. Radni 

spotkali się już m.in. ze skar-

żącymi rodzicami, w pla-

nach jest rozmowa z dyrek-

tor szkoły. Czekają też na 

ustalenia kuratorium oświa-

ty. Jednak tam wciąż trwa 

postępowanie wyjaśniające 

w trybie przepisów o odpo-

wiedzialności dyscyplinarnej 

nauczycieli.

Sprawa trafiła też do tar-

nogórskiej Prokuratury Rejo-

nowej, dochodzenie dotyczy 

naruszenia nietykalności 

cielesnej. Jest w toku, na ra-

zie nie postawiono żadnych 

zarzutów.

Okazuje się jednak, że to 

nie jedyna sprawa w proku-

raturze dotycząca tego, co 

miało dziać się w radzion-

kowskiej szkole. Organy ści-

gania zawiadomiono m.in. 

o tym, że jeden z uczniów 

wyszedł ze szkoły bez opie-

ki, a dyrektor miała w tym 

przypadku poświadczyć 

nieprawdę, czyli że chłopak 

jednak na lekcji był. Tutaj 

prokurator umorzył sprawę 

ze względu na brak znamion 

przestępstwa, jednak możli-

we, że będzie zażalenie na 

tę decyzję. Różne zarzuty 

pojawiły się w kolejnym, 

niepodpisanym piśmie do 

prokuratury, tu też ich nie 

potwierdzono.

S a m a  d y r e k t o r  S P  4 

również  składała zawia-

domienia do prokuratury. 

Twierdziła, że jest nękana 

pismami, mailami, kontro-

lami. Odmówiono wszczę-

cia śledztwa, ze względu na 

brak znamion czynu zabro-

nionego. Były też zgłoszenia 

o zniesławieniach � jedno 

postępowanie umorzono, 

bo nie wykryto sprawcy, 

w drugim przypadku pro-

kuratura zdecydowała, że 

sprawa powinna być rozpa-

trywana w trybie prywatno

-skargowym.

AGNIESZKA RECZKIN

Końca sprawy nie widać

CIĘŻKIE SKUTKI
Wirus za skórę wlazł przedsiębiorcom,
Zyski niestety opadły mocno.
Wszystkich naprawdę jest bardzo żal mi,
Co na to chorzy oraz umarli?
PA, PA PRZEDSZKOLE!
Zlikwidować mają jedno przedszkole,
Komentarza pełnię zatrzymać wolę.
Zwycięża znowu paskudna racja,
Że najlepiej wychodzi likwidacja.
KTO WINIEN?
Problem ochlapań jest bardzo trudny,
Moc tutaj słychać wyjaśnień złudnych.
Polepszyć tego nie można? Szkoda!
Znowu po prostu winna jest woda. 
PRACE POSŁANKI LEWICY
Czym się zajmują parlamentarzyści?
Posłanka pyta, jak toksyny czyścić,

Jako że też się zajmuje kosmosem,
Najlepiej tam je wysłać, pani poseł!
OHYDNE ZACHOWANIE!
To zachowanie naprawdę wredne,
By do wyłudzeń użyć tragedię.
Kto taką zbiórkę szmalu ogłasza,
Sięga poziomem prawie Judasza.
TRAGEDIA KOPALNI ZABYTKOWEJ
Sytuacja poważna jest i smutna,
Nie wiem, czy tutaj pomoże coś zrzutka. 
Marka UNESCO niech do działań porwie
Osoby, które świętowały glorię. 
PRZECIĄGANIE LINY
Ten sport ostatnio bardzo wiele zyskał,
A dawno temu bywał na igrzyskach.
Przeciąganie liny znowu powraca
I to nie tylko w parlamentu pracach.
JANINA KAMILEWICZ
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Miliard z łotych � to 

wsparcie finansowe 

państwa dla zabyt-

ko w yc h  ko p a l n i 

w Wieliczce, Boch-

ni, dawnej kopalni 

siarki Machów oraz 

dla muzeum górniczego 

w Zabrzu i Kopalni Guido. 

Tymczasem Stowarzyszenie 

Miłośników Ziemi Tarnogór-

skiej uruchomiło w połowie 

stycznia zbiórkę finansową 

na portalu patronite.pl i ak-

tualnie może liczyć tylko na 

pomoc osób i firm prywat-

nych. Jedyne w wojewódz-

twie śląskim obiekty świato-

wego dziedzictwa UNESCO 

utrzymują  się  z  biletów 

wstępu. Trwa kolejny, wielo-

miesięczny lockdown branży 

turystycznej. Jak podkreśla-

ją członkowie SMZT, mało 

która organizacja czy firma 

jest w stanie wytrzymać tak 

długo. Dodają, że jeśli bran-

ża turystyczna wkrótce nie 

będzie odmrożona mogą 

być zmuszeni do ogłoszenia 

upadłości. � (...) co może do-

prowadzić do utraty tytułu 

obiektu światowego dzie-

dzictwa. By ocalić dorobek 

miłośników jesteśmy zmu-

szeni prosić Was o pomoc� . 

O kondycji stowarzysze-

nia i unikatowych tarnogór-

skich zabytków dyskutowali 

też radni powiatowi. Piotr 

Krok apelował o finansowe 

wsparcie dla SMZT. � Uwa-

żam, że jeśli mamy środki, 

które można wykorzystać, 

powinny być na ten cel prze-

znaczone � mówił. Zapro-

ponował też wystosowanie 

apelu do premiera, żeby 

objął tarnogórskie obiekty 

szczególną ochroną, którą 

ma wiele zabytków w Polsce. 

� Miesięczne zabezpieczenie 

stowarzyszenia i obiektów 

to ok. 200 tys. zł. Wystosuj-

my taki apel. Czujemy się za 

te zabytki odpowiedzialni, 

jesteśmy z nich dumni. To 

jedyne obiekty na Górnym 

Śląsku o statusie światowe-

go dziedzictwa UNESCO. Nie 

ma większego wyróżnienia � 

wtórował Michał Sporoń. 

� Proszę przygotować pro-

jekt takiej uchwały. Chętnie 

zajmiemy się nią na kolejnej 

sesji. Wiem, że wielu rad-

nych indywidualnie włączyło 

się w akcję wsparcia � dodał 
przewodniczący rady Prze-

mysław Cichosz. 

Z kolei starosta Krysty-

na Kosmala mówiła o dzia-

łaniach, które już podjęto. 

Pierwsze to zakup biletów 

do Zabytkowej Kopalni Sre-

bra w Tarnowskich Górach. 

To forma podziękowania dla 

osób, które po przechorowa-

niu COVID-19 oddają krew 

i osocze. Zarząd powiatu 

podjął też decyzję o prze-

znaczeniu 50 tys. zł na tzw. 

witacze, tablice informujące 

o zabytkach UNESCO w Tar-

nowskich Górach, które 

staną przy drogach powia-

towych. 

Tr wa ją  t eż  ro z m o w y 

z SMZT na temat przyję-

cia starostwa jako członka 

honorowego w szeregi sto-

warzyszenia, co też umoż-

liwiłoby większe wsparcie. 

� Jesteśmy w trakcie analizy 

dokumentów prawnych czy 

jest możliwe włączenie oso-

by prawnej jaką jest powiat. 

Jeśli będzie taka możliwość, 

na najbliższej sesji będzie 

zgłoszony odpowiedni pro-

jekt uchwały. Nie czekamy 

na wskazówki, podejmujemy 

działania z wyprzedzeniem. 

To co lokalne, wspieramy 

naszymi środkami bez oglą-

dania się na innych i siłami 

jakie są w naszej dyspozycji 

� mówiła Krystyna Kosmala.

RADNI POWIATOWI BĘDĄ APELOWAĆ 
DO PREMIERA?
O trudnej sytuacji finansowej Stowarzyszenia Miłośników Ziemi Tarnogórskiej i zabytkowych obiektów UNESCO rozmawiali 
radni powiatowi. Padł pomysł wystosowania apelu do premiera, który zresztą w ubiegłym roku miał okazję odwiedzić 
Zabytkową Kopalnię Srebra. Powiat podjął też inne, bardziej konkretne działania.

O pomoc dla SMZT i obiektów wpisanych na Listę światowego 

dziedzictwa UNESCO apelował Piotr Krok
 FOT. ZRZUT EKRANU 

– Bez tej dotacji sobie nie po-
radzimy – mówiła radna Aga-
ta Śliwa na sesji rady miejskiej 
w Miasteczku Śląskim. Chodzi 
o 196 tys. zł z samorządowe-
go budżetu na ogrodzenie za-
bytkowego kościoła w Żygli-
nie. Wniosek złożyła parafia 
pw. Narodzenia NMP.

Radna jest też przewodniczą-

cą rady ekonomicznej przy 

parafii, więc zna sprawę od 

podszewki. � Wszystko mamy 

dopięte na ostatni guzik. Są 

plany, kosztorysy, zainwesto-

waliśmy ok. 10 tys. zł. Jeżeli 

nie przyznacie nam tej dota-

cji, inwestycja nie będzie re-

alizowana. Żyglin sam sobie 

z tym nie poradzi, jesteśmy 

niedużą parafią. Przez kilka 

miesięcy jako rada ekono-

miczna zgromadziliśmy tylko 

niespełna 8 tys. zł � wyjaśnia-

ła Agata Śliwa. 

Zwracała uwagę, że płot 

jest już w krytycznym sta-

nie, praktycznie się rozpada. 

Tymczasem wzdłuż niego 

biegnie chodnik, jest przysta-

nek autobusowy � młodzież 

siada na murkach, trzyma 

się przęseł. Tłumaczyła też, 

dlaczego sprawą ogrodzenia 

zajęła się rada ekonomiczna, 

a nie osobiście proboszcz. � 

Mamy tylko jednego księdza, 

który stara się jak może. Słu-

ży nam jako pasterz, nie jest 

marketingowcem i zarządcą. 

Od tego ma właśnie radę � 

przekonywała jej przewodni-

cząca. Dodała, że to parafia 

jest wnioskodawcą, ogro-

dzenie będzie służyć miesz-

kańcom, a kiedy proboszcz 

odejdzie na emeryturę, to 

przecież go ze sobą nie za-

bierze.

Część radnych miała wąt-

pliwości, czy miasto powin-

no pokryć praktycznie całość 

kosztów inwestycji, jednak 

pozwalają na to obowiązują-

ce przepisy. � Byłem całko-

wicie przeciwny przyznaniu 

dotacji w tej wysokości, jed-

nak radna Śliwa przekonała 

mnie, że oznaczałoby to stra-

tę tego, co już zainwestowa-

no � mówił radny Zbigniew 

Płomiński.

Z kolei radny Dariusz Zok 

miał wątpliwości, czy akurat 

ogrodzenie kościoła jest naj-

pilniejszą sprawą. � Ludzie 

nie chodzą po płocie, jego 

stan nie zagraża ich bezpie-

czeństwu. Moim zdaniem 

prace trzeba by zacząć od re-

montu dachu, a ogrodzenie 

zrobić na końcu.

Agata Śliwa wyjaśniała, że 

o dachu nikt nie zapomniał. � 

Złożyliśmy wniosek o 900 tys. 

zł dofinansowania na jego 

remont, w konkursie mini-

sterstwa kultury. Płot nie jest 

najważniejszy, ale na pewno 

ważny.

Ostatecznie radni dotację 

żyglińskiej parafii przyzna-

li. 11 było za, 3 przeciw, 1 

wstrzymał się od głosu.

AGNIESZKA RECZKIN

Prawie 200 tys. zł na ogrodzenie kościoła

Radna mówi, że płot wokół kościoła jest w fatalnym stanie
 ZDJĘCIA: AGNIESZKA RECZKIN

W niektórych miejscach murek z płotu się sypie

– Miesięczne zabezpie-
czenie stowarzyszenia i 
obiektów to ok. 200 tys. 
zł. Wystosujmy taki apel.
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Podsumowanie pracy 

rady w ubiegłym roku, 

ale i od początku ka-

dencji, przedstawił 
na styczniowej se-

sji przewodniczący 

Przemysław Cichosz. 

Chwalił kolegów i kole-

żanki za wysoką frekwencję. 

� Inne rady mogą nam za-

zdrościć. To efekt restrykcyj-

nych zasad, jakie sami wpro-

wadziliśmy � mówił. 
Przypomnijmy, że w 2019 

roku rada powiatu zmieniła 

zasady wypłacania diet: pod-

stawą do wypłaty jest podpis 

na liście obecności na sesji 

lub posiedzeniu komisji. 

Usprawiedliwienie nieobec-

ności jest możliwe tylko w sy-

tuacji, gdy radny otrzymał 
polecenie wyjazdu służbo-

wego od przewodniczącego 

rady, czyli tylko wtedy, gdy 

pracuje w terenie, repre-

zentując samorząd. Zmiana 

okazała się fundamentalna: 

wcześniej radni sami pisali 

sobie usprawiedliwienia. Do 

tego za nieobecność na sesji 

czy posiedzeniu komisji rad-

ny traci 20 proc. zryczałtowa-

nej diety. Efekt? Frekwencja 

na sesjach wynosiła w 2019 

roku 94 proc., a w 2020 roku 

� 95 proc. Nieznacznie gorsza 

była w ubiegłym roku na ko-

misjach � 90 proc. 

100 proc. frekwencją na 

sesjach mogą pochwalić się 

radni: Anna Sykosz, Monika 

Oleś, Paweł Mrachacz, Artur 

Maligłówka, Piotr Krok, Kry-

styna Kosmala, Lucjan Galios, 

Jarosław Czapla, Jan Uchański 

i przewodniczący Przemysław 

Cichosz. � Skoro je zwoły-

wałem, starałem się w nich 

uczestniczyć � komentował. 
W ubiegłym, pandemicz-

nym roku odbyło się 11 sesji, 

o 2 mniej niż rok wcześniej. 

Łącznie w trybie zdalnym 

radni obradowali 28 godzin. 

Średni czas trwania sesji 

w bieżącej kadencji wynosi 

4 godziny i 22 minuty. Naj-

dłuższe posiedzenia trwały 

prawie 6 godzin. W ubiegłym 

roku odbyło się 54 posiedzeń 

komisji, rok wcześniej � 78. 

� To nie komin elektro-

ciepłowni. To slajd obrazu-

jący interpelacje i wnioski 

składane przez radnych. 

Panie przewodniczący Ka-

zimierzu, bardzo pana pro-

szę o to, żeby dać szansę 

innym � mówił Przemysław 

Cichosz. Wiceprzewodniczą-

cy Gwóźdź złożył od począt-

ku kadencji 48 interpelacji. 

Sporo mają ich na koncie 

Dariusz Wysypoł i Paweł 
Mrachacz.

POTRĄCAJĄ RADNYM Z DIETY ZA 
NIEOBECNOŚĆ. FREKWENCJA W GÓRĘ
Radny powiatowy Paweł Mrachacz jest rekordzistą frekwencji pod względem obecności na komisjach – od początku kadencji 
uczestniczył w 65 posiedzeniach. Z kolei liderem interpelacji jest radny Kazimierz Gwóźdź. Ma ich na koncie 48 i do tego 
17 zapytań. Drugie miejsce zajmuje Dariusz Wysypoł – 20 interpelacji, 8 zapytań i 2 wnioski. Jak pracowali radni powiatowi?

Frekwencja na sesjach jest bardzo wysoka. Widać, że poprawiła się po wprowadzeniu nowych, surowych zasad
 FOT. ZRZUT EKRANU 

Fundacja Edukacyjna „Per-
spektywy” opublikowała co-
roczny ranking najlepszych 
liceów i techników w kraju. 
W Tarnowskich Górach najle-
piej wypadło II LO. im. S. Sta-
szica oraz Technikum nr 1 przy 
Zespole Szkół Chemiczno-
Medycznych w Tarnowskich 
Górach. Obie placówki zano-
towały jednak spadek w po-
równaniu z ubiegłym rokiem. 
Wyżej uplasowało się z kolei 
I LO im. Stefanii Sempołow-
skiej w Tarnowskich Górach.

W tegorocznym rankingu 

analizowano wyniki 2186 

liceów ogólnokształcących 

i 1743 techników. Zgodnie 

z postanowieniem kapituły, 

licea zostały ocenione za po-

mocą trzech kryteriów. Są to: 

wyniki matury z przedmio-

tów obowiązkowych, wyniki 

matury z przedmiotów dodat-

kowych oraz sukcesy w olim-

piadach. Po raz kolejny w tej 

kategorii uwzględnione zosta-

ły osiągnięcia w olimpiadach 

międzynarodowych.

W czołówce najlepszych 

liceów na Śląsku znalazł się 

� Staszic�  � zajmuje 14. miej-

sce (rok temu 12.). W ran-

kingu ogólnopolskim jest na 

164. pozycji, o 49 oczek niżej 

niż przed rokiem (115.). Na 

56. miejscu w województwie 

(538. w Polsce) znalazło się 

I LO im. Adama Mickiewicza 

w Lublińcu, a na 58. (573.) II 

LO w Lublińcu przy Zespo-

le Szkół Ogólnokształcąco

-Technicznych. Obie szkoły 

zanotowały spadek w rankin-

gu. Cieszy wyższa lokata I LO 

im. Stefanii Sempołowskiej 

w Tarnowskich Górach � 71. 

miejsce w województwie, 

w ubiegłym roku zajmowało 

88. lokatę. W rankingu znala-

zły się też: I LO im. Króla Jana 

III Sobieskiego w Piekarach 

Śląskich (101. miejsce w wo-

jewództwie), Liceum Ogólno-

kształcące w Kamieńcu (116.), 

XI LO z Oddz. Integracyjnymi 

w Salezjańskim Zespole Szkół 
(120.), Liceum Ogólnokształ-
cące im. Powstańców Ślą-

skich w Radzionkowie (128.). 

Technika oceniono za po-

mocą czterech kryteriów. Są 

to: sukcesy szkoły w olimpia-

dach, wyniki matury z przed-

miotów obowiązkowych, wy-

niki matury z przedmiotów 

dodatkowych oraz wyniki 

egzaminu zawodowego. 

Na 9. miejscu w wojewódz-

twie (66. w kraju) znalazło się 

Technikum nr 2 w Lublińcu 

przy ZSO-T. Też zanotowało 

spadek odpowiednio z 8. i 55. 

miejsca. Na 27. miejscu (173.) 

uplasowało się Technikum nr 

1 przy Zespole Szkół Chemicz-

no-Medycznych w Tarnow-

skich Górach. To też spadek 

z 15. i 118. miejsca. Techni-

kum nr 9 przy Centrum Edu-

kacji Ekonomiczno-Handlo-

wej im. Karola Goduli zajmuje 

40. lokatę w województwie, a  

Technikum Leśne w Brynku 

� 43. W rankingu znalazły się 

też: Technikum nr 1 im. Jac-

ka Karpińskiego w Piekarach 

Śląskich (47. miejsce i spory 

awans w ogólnopolskim ran-

kingu), Technikum nr 6 przy 

Zespole Szkół Gastronomicz-

no-Hotelarskich (48. miejsce), 

Technikum nr 7 przy Zespole 

Szkół Artystyczno-Projekto-

wych (60. miejsce, rok temu 

20.). Wśród najlepszych tech-

ników na Śląsku, ale poza li-

stą 500 najlepszych w kraju, 

znalazły się: Technikum nr 4 

przy Zespole Szkół Technicz-

nych i Ogólnokształcących 

(95. miejsce), Technikum nr 

5 przy Wieloprofilowym Ze-

spole Szkół w Tarnowskich 

Górach (114.), Technikum nr 

2 przy Zespole Szkół Budowla-

no-Architektonicznych (119.), 

Technikum nr 13 przy Zespo-

le Szkół Techniczno-Ekono-

micznych w Radzionkowie 

(124.). (AJ)

Ranking Perspektyw � Staszic w czołówce, ale ze 
spadkiem

Staszic wciąż w czołówce, ale zanotował spadek, tak jak wiele 

naszych szkół
 FOT. ZRZUT EKRANU 

W województwie śląskim 
najlepsze szkoły średnie 
to III LO im. Adama Mic-
kiewicza w Katowicach 
(19. w kraju) i Technikum 
nr 4 w Jastrzębiu Zdroju 
(9. w kraju).
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AGNIESZKA RECZKIN

� Miasto już 2 razy pró-

bowało się  pozbyć 

insektów, my, za 

w ł a s n e  p i e n i ą -

dze 3 razy. Jednak 

pluskwy za każdym 

razem wracają. Usu-

nęliśmy już panele, wy-

mienialiśmy łóżka. Efektów 

jednak nie ma � opowiada 

czytelniczka. W domu jest 

dwójka małych dzieci � kil-

kumiesięczne i kilkuletnie. 

To nic przyjemnego znaleźć 

pluskwę w dziecięcym łó-

żeczku czy wśród zabawek.

Jarosław Wroński z ra-

dzionkowskiego urzędu mia-

sta informuje, że problem 

z pluskwami zgłaszali 3 loka-

torzy miejskich mieszkań. 

7 stycznia magistrat powia-

domił o wszystkim zarządcę 

� Zakład Gospodarki Miesz-

kaniowej i poprosił o pilne 

wykonanie dezynsekcji. Jak 

zapewnia Wroński, takie 

działania podejmowane są 

przy każdej tego typu spra-

wie zgłaszanej przez miesz-

kańców.

Dopiero po niespełna 

trzech tygodniach, 26 stycz-

nia, została przeprowadzo-

na dezynsekcja w lokalach 

przy ul. Kużaja 60/13, 62/1, 

4, 5, 12, 14, 66/15 oraz w czę-

ściach wspólnych tych bu-

dynków. � Mamy nadzieję, 

że jej skutkiem będzie trwa-

łe pozbycie się zgłaszanego 

przez mieszkańców proble-

mu � mówi Jarosław Wroń-

ski. 

Duże wątpliwości ma jed-

nak lokatorka mieszkania 

przy ul. Kużaja. � Trzeba 

znaleźć źródło kłopotów, 

żeby pluskwy nie wraca-

ły � przekonuje. Wspomina 

o pijanych osobach, które 

wchodzą do klatek schodo-

wych i całkiem możliwe, że 

przynoszą na sobie insekty. 

Sugeruje, że najlepiej byłoby 

skutecznie zamknąć wejście 

do budynku dla ludzi z ze-

wnątrz.

WCIĄŻ PRZEGRYWAMY WALKĘ Z 
PLUSKWAMI

To nic przyjemnego znaleźć pluskwę w dziecięcym łóżeczku czy 

wśród zabawek
 FOT. AGNIESZKA RECZKIN

Zaniepokojony czytelnik infor-
muje, że przejście dla pieszych 
na DK 78 w Świerklańcu, na-
dal jest miejscem niebezpiecz-
nym. Sygnalizacja świetlna 
jest już wybudowana, ale na-
dal nie została uruchomiona.

Jak mówi Benedykt Guzy 

z Urzędu Gminy w Świer-

klańcu, samorząd, który 

zlecał budowę sygnalizacji, 

spełnił wszystkie potrzebne 

warunki. Jej uruchomie-

nie leży w gestii Generalnej 

Dyrekcji Dróg Krajowych 

i Autostrad, która dopełnia 

ostatnich formalności z fir-

mą Tauron.

Przypomnijmy, że 5 lip-

ca ubiegłego roku doszło na 

tym przejściu dla pieszych 

do tragicznego wypadku. 

Zginął 13-letni rowerzysta 

ze Świerklańca, który został 
potrącony przez samochód. 

16 lipca mieszkańcy na kil-

ka godzin zablokowali ulicę 

Tarnogórską, domagając 

się sygnalizacji świetlnej. 

Zwłaszcza że wcześniej rów-

nież dochodziło w tym miej-

scu do wypadków. Protest 

odbywał się także kilkaset 

metrów dalej na przejściu 

w pobliżu ulicy Damrota.

Protestujący mieli peł-
ne poparcie samorządu, 

który zadeklarował nawet, 

że po przekazaniu przez 

GDDKiA prawa do terenu, 

gmina na własny koszt wy-

kona sygnalizację świetlną. 

I tak też się stało. W poło-

wie grudnia rozpoczęły się 

prace. Warta ponad 150 tys. 

zł inwestycja wykonana zo-

stała ze środków Funduszu 

Przeciwdziałania COVID-19, 

które pozyskał Urząd Gminy 

w Świerklańcu.

WERONIKA HERZOG

Sygnalizacja świetlna już jest 
i czeka na uruchomienie

Sygnalizacja jest już gotowa, ale piesi muszą poczekać jeszcze 

kilka dni na jej uruchomienie
 FOT. WERONIKA HERZOG

Basen przy Powiatowym 
Młodzieżowym Domu Kultury 
Jordan w Tarnowskich Górach 
przestał istnieć. To koniec ma-
rzeń o otwartym kąpielisku 
w mieście. 

Po basenie nie ma śladu, 

został zlikwidowany. Zdecy-

dował o tym zarządca czyli 

Starostwo Powiatowe w Tar-

nowskich Górach. Jak tłuma-

czy rzecznik prasowy staro-

stwa Michał Kampa, koszty 

ewentualnego remontu były 

porównywalne z budową no-

wego obiektu. W podobnym 

tonie sprawę komentuje dy-

rektor PMDK. 

� Kilka lat temu zrobiono 

kalkulację kosztów remon-

tu. Był bardzo kosztowny, 

do tego trzeba dodać kosz-

ty utrzymania w sezonie 

letnim, pod warunkiem, 

że przez dwa miesiące do-

pisywałaby pogoda. Było 

to w ogóle nieopłacalne. 

Z każdym rokiem nadzieja 

na uruchomienie obiektu 

była mniejsza, a ewentual-

ne koszty większe � mówi 

dyrektor PMDK Jordan Ja-

cek Pieczyk. Dodaje, że są 

pomysły na zagospodaro-

wanie terenu, ale za wcze-

śnie, żeby o nich mówić. 

Też są uzależnione od moż-

liwości Þ nansowych. Basen 

przy domu kultury Jordan 

był ostatnim, otwartym ką-

pieliskiem w Tarnowskich 

Górach.

(AJ)

Basen przy domu kultury 
Jordan zlikwidowany

Po basenie zostały już tylko wspomnienia
 FOT. MARCIN RUPIK 

Basen przez wiele lat był nieczynny
 FOT. ARCHIWUM GWARKA

– Od pół roku nie możemy się pozbyć pluskiew z mieszkania, które należy do miasta. Robimy co 
możemy, ale insekty wciąż wracają – denerwuje się mieszkanka ul. Kużaja w Radzionkowie. Zaznacza 
jednak, że problem dotyczy także innych mieszkań na tej ulicy.
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ogłoszenia

ALICJA JURASZ

W przypadku kilkunastu 

osób trwają lub trwały 

postępowania w opar-

ciu o złamanie arty-

kułów z Kodeksu wy-

kroczeń, w przypadku 

kilku w grę wchodzą czy-

ny z Kodeksu karnego. 

� Względem mnie i jesz-

cze jednej osoby prowadzone 

jest postępowanie imienne. 

Chodzi o artykuł 52. Kodek-

su wykroczeń. Zarzuca się 

mi organizowanie 19 grudnia 

zakazanego zgromadzenia, 

koledze � nielegalnego. Pozo-

stałe osoby zostały wezwane 

z art. 116 Kodeksu wykroczeń 

� tłumaczy Lis. To obszerny 

artykuł. Chodzi o nieprze-

strzeganie zakazów, nakazów, 

ograniczeń lub obowiązków 

wynikających z przepisów 

o zapobieganiu oraz zwalcza-

niu zakażeń i chorób zakaź-

nych lub z decyzji wydanych 

na podstawie tych przepisów. 

Równolegle prowadzone 

jest postępowanie w sprawie 

z art. 226 Kodeksu karnego. 

Dotyczy trzech osób, w tym 

Zenona Lisa i  wydarzeń 

z przełomu października i li-

stopada. Wtedy miały miejsce 

najbardziej liczne protesty po 

ogłoszeniu wyroku Trybunału 

Konstytucyjnego w sprawie 

aborcji. W zawiadomieniu 

o przestępstwie chodzi o znie-

ważenie funkcjonariusza pu-

blicznego. Zgłoszenia miało 

złożyć kilka osób. � Wiem, że 

jedną z nich jest pani Barbara 

Dziuk. Znieważonym funk-

cjonariuszem publicznym 

miałaby być sama posłanka, 

wicepremier Jarosław Ka-

czyński i prezydent Andrzej 

Duda. I największe kuriozum: 

w tych samych wydarzeniach 

występujemy jednocześnie 

jako podejrzani i jako świad-

kowie � mówi Zenon Lis, 

który był już przesłuchiwany. 

W ubiegły czwartek na ko-

mendę stawił się Michał Spo-

roń, tarnogórski nauczyciel, 

wezwany jako świadek. � De-

nuncjacji dokonała posłanka 

PiS-u Barbara Dziuk�  napisał 
potem na Facebooku. 

Zenon Lis mówi, że kie-

dy dowiedział się, co było 

w zawiadomieniu, nie wie-

rzył własnym uszom. Miały 

padać określenia: � ogolimy 

cię na łyso� , � wiemy, gdzie 

mieszkasz� , � wiemy, co robią 

twoje dzieci�  i � ty niemiecka 

suko� . � Niektórych w życiu 

nie słyszałem. To retoryka, 

której używa druga strona. 

To nas atakują na linii anty-

niemieckiej, jestem tak ob-

rażany, w wiadomościach czy 

wpisach w mediach społecz-

nościowych. Dowiedziałem 

się też, że jeden z miejskich 

radnych, który � bronił�  biura, 

krzyczał do tłumu, żeby mnie 

nie słuchać, bo jestem czer-

wony i w stanie wojennym 

strzelałem do ludzi. To do 

mnie i kolegów strzelano, to 

ja dostałem gazem po oczach 

i siedziałem w więzieniu � ko-

mentuje Lis, który jest dzia-

łaczem opozycyjnym z lat 80. 

Do znieważania funkcjonariu-

szy publicznych miałoby też 

dojść przez publikację w me-

diach społecznościowych pla-

katów z czarno-białymi wi-

zerunkami znanych aktorek 

i mało cenzuralnym hasłem 

protestu. Trudno wyjaśnić, 

na czym ta obraza miałaby 

polegać. 

To nie koniec, bo 13 osób 

zostało spisanych 7 stycznia 

w Bytomiu, pod kuratorium. 

Udzielali wsparcia przesłu-

chiwanemu Michałowi Spo-

roniowi.

� Kilkanaście osób było 

już wezwanych do komendy. 

Prowadziliśmy czynności wy-

jaśniające w sprawie narusze-

nia obostrzeń oraz łamania 

przepisów ustawy o zgroma-

dzeniach. Większa część za-

kończyła się odstąpieniem od 

skierowania wniosku do sądu. 

W dwóch przypadkach poli-

cjanci skierowali materiały 

do sądu, który ma ocenić, czy 

doszło do łamania przepisów 

ustawy o zgromadzeniach 

i czy nie doszło do wykrocze-

nia � mówi rzecznik prasowy 

tarnogórskiej komendy pod-

kom. Damian Ciecierski. Do-

daje, że czynności prowadzi 

też wydział kryminalny, pod 

nadzorem prokuratora. 

� Jesteśmy przygotowani 

na to, że będą nas spisywać, 

będą kolejne wezwania albo 

zawiadomienia. Korzystamy 

z pomocy adwokatów � ko-

mentuje Zenon Lis.

PROTESTUJĄ. POLICJA ZAWIADOMIONA 
O PRZESTĘPSTWIE

Barbara Mrożek nie jest już 
powiatowym rzecznikiem 
konsumentów w tarnogórskim 
starostwie. Jest też zmiana 
na stanowisku kierownika 
Ośrodka Pomocy Społecznej 
w Świerklańcu.

Barbara Mrożek przeszła na 

emeryturę. Zastąpiła ją Re-

nata Krus. Nie zmieniły się 

dane kontaktowe do rzeczni-

ka: tel. 32-381-81-07, e-mail: 

rzecznik_konsumentow@

tarnogorski.pl

Konkurs na kierownika 

OPS w Świerklańcu wygrała 

Katarzyna Shuheber, zwią-

zana z pomocą społeczną od 

2008 r. Zajmowała się przede 

wszystkim projektami dofi-

nansowanymi ze środków 

unijnych. Od 2012 r. była kie-

rownikiem biura, a następnie 

działu w piekarskim Miejskim 

Ośrodku Pomocy Społecznej. 

Brała aktywny udział w utwo-

rzeniu Spółdzielni Socjalnej 

� Zakątek Pomocy� . � Chcia-

łabym zaangażować w dzia-

łalność społeczną lokalne 

firmy, organizacje pozarzą-

dowe i wolontariuszy � mówi 

Shuheber. (ESP)

Zmiany kadrowe

Katarzyna Shuheber
 FOT. ARCHIWUM UM

Renata Krus
 FOT. ARCHIWUM STAROSTWA

� Znieważonym funkcjonariuszem publicznym miałaby być sama 

posłanka, wicepremier Jarosław Kaczyński i prezydent Andrzej 

Duda. I największe kuriozum: w tych samych wydarzeniach 

występujemy jednocześnie jako podejrzani i jako świadkowie � 

mówi Zenon Lis, który był już przesłuchiwany. Na zdjęciu plakaty 

przyniesione przed biuro poselskie przez protestujących
 FOT. JAROSŁAW MYŚLIWSKI

Jak co roku Śląski Ogród Bo-
taniczny w Radzionkowie pro-
wadzi akcję ochrony starych 
odmian drzew owocowych. Są 
bardzo cenne, bo długowiecz-
ne, odporne na choroby i szko-
dniki, a do tego smaczne.

� Zakładamy, że zrazy wi-

śni, czereśni i śliw będziemy 

zbierać do połowy lutego, 

a jabłoni i grusz w marcu � in-

formują pracownicy ogrodu. 

Wszyscy, którzy chcą udo-

stępnić drzewa do pobrania 

zrazów, mogą dzwonić pod 

numery telefonu 536-330-

776 i 534-994-576 lub napi-

sać e-mail na adres: ogrod-

radzionkow@sibg.org.pl (w 

przypadku wiśni, czereśni 

i śliw do 5 lutego, a jabłoni 

i grusz do 5 marca).

Zrazy można też pobrać 

samemu i dostarczyć bez-

pośrednio do biura ogrodu 

przy ul. Księżogórskiej 90a 

lub przesłać pocztą (najlepiej 

zabezpieczone w bąbelkowej 

kopercie). Trzeba jeszcze na-

pisać, jaka jest to odmiana 

i podać cechy charaktery-

styczne, np. termin owocowa-

nia, wygląd owocu. (ESP)

Stare odm iany poszukiwane

– 7 grudnia spisano 15 osób, 13 grudnia na Rynku – czworo, 19 grudnia, w moje urodziny – cztery 
osoby. Jedną z nich był człowiek, który nie brał udziału w proteście. Podszedł złożyć mi życzenia. 
I ostatnio, 16 stycznia, na Rynku spisano pięcioro osób – wylicza Zenon Lis, który w protestach m.in. pod 
biurem posłanki PiS Barbary Dziuk bierze udział od samego początku.
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Morsy grają
Szczególnie gorąca 

atmosfera panowała 

w niedzielę nad zale-

wem Nakło-Chechło, 

gdzie już po raz siód-

my Morsy Tarnowskie 

Góry-Chechło zaangażo-

wały się w finał WOŚP. Tym 

razem nie było sztywnego 

harmonogramu wydarzeń. 

Przez cały dzień można było 

odwiedzić Bar u Adika, spró-

bować zimnej kąpieli w za-

lewie i wesprzeć WOŚP. Na 

taki sposób spędzenia nie-

dzieli zdecydowały się tłumy. 

W okolicy południa parkingi 

były prawie pełne, a i tak zjeż-

dżały się kolejne samochody. 

Morsowało mnóstwo osób, 

w tym sporo rodziców z dzieć-

mi. Wielu śmiałków wzięło 

udział w nieformalnym Bie-

gu w samych gaciach wokół 
zalewu. Niektórzy wyzwanie 

potraktowali dosłownie. Nad 

zalewem nie brakowało też 

wolontariuszy z puszkami 

WOŚP � z Tarnowskich Gór, 

a nawet z Wojkowic. Warto 

dodać, że wśród kwestujących 

sporo było dzieci. 

Unikatowe, pozłacane 
serduszka

Tarnogórski sztab przy 

Hufcu ZHP Ziemi Tarnogór-

skiej zebrał ok. 115 tys. zł. Do 

tego wpłaty na e-skarbonkę: 

3915 zł. Kwota nie jest osta-

teczna, bo wpłacać można 

było do północy i w ponie-

działek rano wciąż spływały 

dane. 9 puszek było stacjo-

narnych, a kwestowało 100 

wolontariuszy. � W rekordo-

wej puszce było 3,5 tys. zł. 
Bardzo dobrze wypadły licy-

tacje, które przyniosły 5,5 tys. 

zł. Na najwyższą kwotę wyli-

cytowano obraz przekazany 

nam przez Starostwo Powia-

towe w Tarnowskich Górach 

� mówił szef sztabu Michał 
Pińczyński.

W tym roku debiutował 
drugi sztab w Tarnowskich 

Górach � przy Zespole Szkół 
Techniczno-Usługowych im. 

Jana Pawła II, Szkolnym Kole 

PCK i Wolontariacie. � Jeste-

śmy bardzo zadowoleni. Li-

czyliśmy na 10 tys. zł, udało 

się zebrać do puszek ponad 

32 tys. zł. W e-skarbonce było 

rano 1970 zł i nie jest to kwota 

ostateczna. Do 14 lutego trwa-

ją licytacje, m.in. kawa z pro-

fesorem Zembalą, za którą 

oferowano ponad tysiąc zło-

tych. Mieszkaniec Świerklań-

ca, pan Eugeniusz przekazał 
nam unikatowe, pozłacane 

serduszka z 1991, 1992, 1993 

i 1994 roku. Jako precjoza 

chce je podarować fundacji 

� relacjonuje szefowa sztabu 

Wioletta Jarząbek. 

25 tys. zł w Tworogu
Sztab WOŚP w Tworogu 

zebrał ponad 25 tys. zł. Z tego 

17 642,74 zł to kwota zebrana 

przez wolontariuszy i wrzuco-

na do puszek stacjonarnych. 

Reszta to pieniądze z aukcji 

i e-skarbonki. � W puszkach 

stacjonarnych najwięcej, bo 

1434 zł wrzucono w sklepie 

w Wielowsi. W Tworogu naj-

więcej było z puszki w skle-

pie Elsta. Z kolei rekordzistką 

wśród wolontariuszy okazała 

się Kinga Kowoll. W jej puszce 

było 1400 zł � podkreśla sze-

fowa sztabu Sandra Grzesiek. 

Bardzo dobrze wypadły też 

aukcje. Wysoko, bo na prawie 

500 zł wylicytowano obraz po-

darowany przez Stowarzysze-

nie Nasz Samorząd. Oprócz 

tego 4 monety od anonimo-

wego darczyńcy wylicytowa-

no za 800 zł i maseczkę z logo 

WOŚP za 500 zł. 

Nocny spacer z szukaniem 
serduszek

Sztab WOŚP w Potępie ze-

brał ponad 24 tys. zł, ale kwo-

ta jeszcze nie jest ostateczna. 

Wolontariusze i skarbonki sta-

cjonarne to 18 tys. zł, e-skar-

bonka � prawie 3,6 tys. zł, ale 

wpłaty w poniedziałek rano 

wciąż spływały, do tego licyta-

cje � 3 tys. zł. � W poprzednich 

edycjach mieliśmy mnóstwo 

atrakcji, w tym roku ze wzglę-

du na pandemię musieliśmy 

je mocno ograniczyć, ale lu-

dzie byli bardzo zadowoleni. 

Dużym zainteresowaniem cie-

szył się nocny spacer organi-

zowany przez stowarzyszenie 

Frymark, połączony z szuka-

niem przez dzieci serduszek. 

Chcemy go kontynuować przy 

kolejnych Þ nałach. Dużo osób 

zdecydowało się na wirtualną 

formę biegu i marszu nordic 

walking, wysyłali nam zdjęcia 

tras � komentuje szefowa szta-

bu Monika Lipka. Dodaje, że 

wolontariusze podkreślali ser-

deczność i sympatię, z jaką się 

spotykali, kwestując. � Jeden 

z wolontariuszy bardzo nas 

wzruszył, bo 200 zł ze swojej 

skarbonki przekazał do puszki 

WOŚP � dodaje. 

Nadia zebrała 5700 zł
W Miasteczku Śląskim wo-

lontariusze zebrali ok. 11 tys. 

zł. � Kwestowało 10 osób. Re-

kordzistkami okazały się dwie 

siostry. Daria Malorny zebra-

ła 2800 zł, a Nadia Malorny 

� 5700 zł. Musimy jeszcze zli-

czyć licytacje � mówiła szefo-

wa sztabu Katarzyna Dittrich.

2746,84 zł � tyle znalazło 

się w puszce WOŚP wystawio-

nej w bibliotece w Zbrosławi-

cach. Ponad 61 tys. zł z puszek 

i 7,8 tys. zł z e-skarbonki to 

kwoty ze sztabu w Piekarach 

Śląskich. Z kolei w Lublińcu 

sztab chwalił się kwotą ponad 

30 tys. zł. 

Kolejny rekord w Kaletach
Kalety angażują się w or-

ganizację finałów Wielkiej 

Orkiestry Świątecznej Pomo-

cy od 29 lat, czyli od pierwszej 

edycji. Co roku padał tutaj re-

kord zebranych pieniędzy, ale 

tym razem było wiadomo, że 

z powodu obostrzeń będzie 

znacznie trudniej. 

Nie zrezygnowano z kon-

certu i licytacji, które począt-

kowo planowano zorganizo-

wać tak jak w poprzednich 

latach na Ma łym Rynku. 

Jednak ostatecznie, na trzy 

dni przed imprezą, zgodnie 

z sugestiami policji, występy 

przeniesiono do Miejskiego 

Domu Kultury w Kaletach. 

Bez nagrywania koncertów 

wcześniej czy jakichkolwiek 

prób, z problemami tech-

nicznymi, ale w autentycznej 

atmosferze, udało się zorga-

nizować transmisję na żywo. 

Hojność mieszkańców Ka-

let zaskoczyła po raz kolejny, 

tym razem zebrano 33 220 zł. 
Rok wcześniej wynik zbiór-

ki zamknął się kwotą 32 400 

zł, a dwa lata temu 23 600 zł. 
Wolontariusze zebrali do pu-

szek 28 129 zł, do e-skarbonki 

traÞ ło 2080 zł, a licytacja przy-

niosła 3011 zł. � Tutaj zdecy-

dowanie zabrakło atmosfery 

rywalizacji, która co roku 

wpływała na podbijanie cen � 

mówi Klaudiusz Kandzia, bur-

mistrz Kalet. Jeszcze do środy 

można licytować  gadżety 

zgromadzone przez kaletań-

ski sztab WOŚP. Szczegóły na 

kalety.pl. 

Na szczególną uwagę za-

sługuje rower, czerwony jak 

serduszko orkiestry. Został 
złożony w Kaletach, ale z no-

wych części. W kolorze czer-

wonym jest nawet łańcuch.

(MIR)

W PANDEMII WOŚP IDZIE NA REKORD. 
NASZE SZTABY TEŻ SOBIE PORADZIŁY
127 mln zł – tyle w poniedziałek rano zebrano podczas 29. finału Wielkiej Orkiestry Świątecznej Pomocy. Liczenie wciąż trwa, 
ale i tak wiadomo, że już teraz kwota jest o 12 mln zł wyższa od poprzedniego finału. W tym roku celem jest zakup sprzętu dla 
dziecięcej laryngologii, otolaryngologii i diagnostyki głowy. Finał odbywał się w cieniu pandemii i obostrzeń sanitarnych. Dlatego duża 
część wydarzeń była transmitowana w sieci. A szefowie sztabów zapowiadają – 30. finał zorganizują z pompą.

Zamiast mroźnej kąpieli można było wytarzać się w śniegu. Więcej zdjęć na www.gwarek.com.pl
 ZDJĘCIA: ALICJA JURASZ

Bieg w samych gaciach, ale z 

serduszkiem

Występuje grupa Exit. Na pierwszym planie rower, czerwony jak 
serduszko orkiestry. Został złożony w Kaletach, ale z nowych 

części. W kolorze czerwonym jest nawet łańcuch

Marian Lisiecki (z lewej), człowiek orkiestra i serce sztabu WOŚP 

w Kaletach. Finały organizuje od 29 lat. Podczas pierwszego 

wystąpiła tylko Miejska Orkiestra Dęta, której jest dyrygentem. 

Nie mogło jej zabraknąć także w tym roku
 ZDJĘCIA:  JAROSŁAW MYŚLIWSKI
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EKOLOGIA Z ZYSKIEM

Jak poinformowała Iza-

bela Domogała, czło-

nek zarządu woje-

wództwa śląskiego 

dostawa urządzeń 

do wszystkich przed-

szkoli zakończyła się 

w styczniu. Oczyszczacze 

rozprowadzano w ramach 

II edycji kampanii eduka-

cyjno-informacyjnej � Mogę! 

Zatrzymać SMOG � Przed-

szkolaku złap oddech� . Jej 

koszt wyniósł około 1,5 mln 

zł, pieniądze pochodziły 

także z Wojewódzkiego Fun-

duszu Ochrony Środowiska 

i Gospodarki Wodnej w Ka-

towicach.

Celem kampanii edu-

k a c y j n o - i n fo r m a c y j n e j 

� MOGĘ! Zatrzymać SMOG � 

Przedszkolaku złap oddech�  

jest rozwijanie świadomo-

ści ekologicznej mieszkań-

ców województwa śląskie-

go, w szczególności dzieci 

w wieku przedszkolnym i ich 

rodziców w zakresie wpływu 

zanieczyszczonego powie-

trza na zdrowie, zagrożeń 

wynikających ze złej jakości 

powietrza, sposobów zapo-

biegania niskiej emisji i uni-

kania ekspozycji na zanie-

czyszczenia. 

W pierwszej edycji kam-

panii udział wzięło 121 pla-

cówek przedszkolnych, za-

angażowanych zostało blisko 

14 tys. przedszkolaków. Do 

przedszkoli traÞ ło m.in. 500 

oczyszczaczy powietrza.

Wtedy przedstawiciele 

Śląskiego Urzędu Marszał-
kowskiego w Katowicach 

odwiedzali placówki, gdzie 

trafiały oczyszczacze i była 

to okazja zobaczenia przygo-

towanych przez przedszkola-

ków programów ekologicz-

nych. W tej edycji ze względu 

na sytuację epidemiczną nie 

było możliwości odwiedzić 

przedszkolaków osobiście. 

Przedszkola z naszego tere-
nu, które otrzymały oczysz-
czacze:
TARNOWSKIE GÓRY

� Przedszkole nr 17 � Bajkowe 

Wzgórze� , 

� Przedszkole nr 4,

� Przedszkole nr 13 w ZSP-3, 

� Przedszkole nr 2, 

� Tęczowe Przedszkole z Od-

działami Integracyjnymi nr 

24, 

� Przedszkole nr 21, 

� Przedszkole nr 12, 

� Przedszkole nr 22. 
ŚWIERKLANIEC

� Szkoła Podstawowa im. 

Adama Mickiewicza w Świer-

klańcu,

� Zespół Szkolno-Przedszkol-

ny w Orzechu,

� Przedszkole w Nakle Ślą-

skim,

� Szkoła Podstawowa z Od-

działami Przedszkolnymi im. 

Królowej Jadwigi w Nowym 

Chechle.
KALETY

� Przedszkole Miejskie nr 1 

� Leśne Skrzaty� .
KRUPSKI MŁYN

� Przedszkole nr 1 w Krup-

skim Młynie,

� Zespół Szkolno-Przedszkol-

ny w Potępie.
OŻAROWICE

� Przedszkole w Tąpkowi-

cach,

� Szkoła Podstawowa im. 

Jana Pawła II w Zendku. 
RADZIONKÓW 

� Przedszkole nr 3.
TWORÓG

� Gminne Przedszkole w Bo-

ruszowicach.
ZBROSŁAWICE 

� Gminne Przedszkole nr 4 

w Świętoszowicach,

� Szkoła Podstawowa w Ko-

pienicy,

� Gminne Przedszkole nr 8 

w Przezchlebiu,

� Gminne Przedszkole nr 7 

w Zespole Szkolno-Przed-

szkolnym w Miedarach,

� Gminne Przedszkole nr 1 

w Zbrosławicach.

PIEKARY ŚLĄSKIE

� Miejskie Przedszkole nr 

17,

� Miejskie Przedszkole nr 8,

� Zespół Szkolno-Przedszkol-

ny nr 2, 

� Miejskie Przedszkole nr 10 

Pod Topolą im. Janusza Kor-

czaka,

� Miejskie Przedszkole nr 13,

� Zespół Szkolno-Przedszkol-

ny nr 1,

� Miejskie Przedszkole nr 1,

� Miejskie Przedszkole nr 11,

� Miejskie Przedszkole nr 7,

� Miejskie Przedszkole nr 5 

z Oddziałami Integracyjny-

mi,

� Miejskie Przedszkole nr 2,

� Miejskie Przedszkole nr 3,

� Miejskie Przedszkole nr 15,

� Miejskie Przedszkole nr 4 

im. Jana Brzechwy.
WOŹNIKI 

� Przedszkole w Psarach.
LUBLINIEC

� Przedszkole Miejskie nr 1,

� Przedszkole Miejskie nr 4,

� Przedszkole Miejskie nr 2.
KOSZĘCIN 

� Przedszkole im. Kubusia 

Puchatka w Zespole Szkol-

no-Przedszkolnym w Sado-

wie,

� Przedszkole � Pod Dębem�  

w Zespole Szkolno-Przed-

szkolnym w Koszęcinie.
KOCHANOWICE

� Zespół Szkolno-Przedszkol-

ny w Kochcicach,

� Oddzia ł  Przedszkolny 

w Publicznej Szkole Pod-

stawowej im. Konstantego 

Damrota w Lubecku.

(MIR)

PRZEDSZKOLAKU ZŁAP ODDECH. 
OCZYSZCZACZE DLA PRZEDSZKOLI

Dzieci z Przedszkola nr 4 w Tarnowskich Górach korzystają z oczyszczacza powietrza, który traÞ ł do 

placówki w ubiegłym tygodniu
 ZDJĘCIA: JAROSŁAW MYŚLIWSKI

W ubiegłym roku Przedszkole 

nr 4 nie znalazło się na liście 

placówek, które dostały 

oczyszczacze powietrza, ale 

uznano, że takie urządzenie 

jest potrzebne i kupiono je 

z własnych środków. W tym 

roku w ramach kampanii 

�Mogę! Zatrzymać SMOG � 

Przedszkolaku złap oddech� 

traÞ ły do placówki dwa 

oczyszczacze

WFOŚiGW w Katowicach 
przekaże dotację Zespołowi 
Pieśni i Tańca „Śląsk” im. Sta-
nisława Hadyny w Koszęcinie. 
Umowę w tej sprawie podpi-
sali 18 stycznia w Koszęcinie 
dyrektor zespołu Zbigniew 
Cierniak i Tomasz Bednarek, 
prezes katowickiego WFOŚi-
GW. 

Środki zostaną przeznaczone 

na prace przy zieleni w za-

bytkowym zespole pałacowo

-parkowym. � Na powierzch-

ni ponad 12-hektarowego 

zespołu pałacowo-parkowego 

w Koszęcinie, aż 10 hektarów 

stanowi piękny park w stylu 

angielskim. Wraz z pałacem 

jest jednym z największych 

w Polsce zespołów pałacowo

-parkowych okresu neokla-

sycyzmu, wpisanym do re-

jestru zabytków � informuje 

Agnieszka Kukuła, rzecznik 

prasowy Zespołu Pieśni i Tań-

ca � Śląsk�  im. Stanisława Ha-

dyny w Koszęcinie. 

Pieniądze mają  zostać 

wydane na specjalistyczne 

usługi pielęgnacyjne, od-

powiednie do zabytkowe-

go charakteru parku, które 

umożliwią jego zachowanie 

dla potomnych, ale i bez-

pieczne korzystanie z walo-

rów wśród starzejącego się 

starodrzewu. 

Zaplanowane prace obej-

mują m.in. cięcia pielęgna-

cyjne, instalacje wiązań ela-

stycznych, wycinkę 74 drzew 

suchych i zagrażających bez-

pieczeństwu, nasadzenie 98 

drzew, przesadzenie dwóch, 

pielęgnację trawników par-

kowych itd. Potrwają  do 

grudnia 2021 r. 

Pierwsze założenia par-

kowe przy koszęcińskim 

pałacu sięgają XVIII wieku. 

Zarówno pałac jak i park były 

wielokrotnie przekształca-

ne przez swych właścicieli. 

Ostatnie istotne kompozy-

cyjnie przekształcenie parku 

nastąpiło po przebudowie 

pałacu tj. po 1830 roku przez 

rodzinę Hohenlohe-Ingel-

fingen. Wówczas nadano 

mu kompozycję parku an-

gielskiego krajobrazowego, 

zachowując jednocześnie 

część układu romantycznego 

pochodzącego z poprzednie-

go okresu.

(MIR)

Na pielęgnację zabytkowego parku

Blisko 900 oczyszczaczy powietrza trafiło do 449 przedszkoli z województwa śląskiego w ramach 
kampanii „Mogę! Zatrzymać SMOG – Przedszkolaku złap oddech”.

eprasa.pl 75af2b375d
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AGNIESZKA RECZKIN

Inicjatorami utworzenia 

muzeum są pasjona-

ci skupieni przede 

wszystkim wokó ł 
tarnogórskiej funda-

cji enMovigo. Chcą 

m.in. popularyzować 

ideę ochrony zabytków 

techniki i motoryzacji oraz 

wspierać lokalne działania 

w tym zakresie. W planach 

są też różne akcje edukacyjne 

i warsztaty, np. renowacji we-

teranów.

W Muzeum Motoryzacji 

ma się znaleźć 400 zabytko-

wych pojazdów � rowerów, 

motorowerów, motocykli, 

samochodów. Jak zazna-

czają inicjatorzy przedsię-

wzięcia, trzon kolekcji to 

unikatowe na skalę europej-

ską pojazdy z lat 1869-1979, 

polskie, francuskie, wło-

skie, niemieckie, angielskie 

i amerykańskie. 

Muzeum ma swoją siedzibę 

w postindustrialnym budynku 

przy ul. Czarnohuckiej 10, 

gdzie kiedyś produkcję pro-

wadził Electrocarbon. Trzeba 

było przeprowadzić w nim ka-

pitalny remont. Powierzchnia 

wystawiennicza to ok. 2 tys. m 

kw. W najbliższym czasie mają 

zostać sprowadzane ekspona-

ty. Natomiast otwarcie stałej 

ekspozycji planowane jest na 

czerwiec, o ile na przeszko-

dzie nie staną obostrzenia 

związane z pandemią.

Kto chce wesprzeć pasjo-

natów, może przekazać pie-

niądze na portalu zrzutka.pl 

� � Utworzenie wystawy stałej 

i zabezpieczenie eksponatów 

w Muzeum Motoryzacji� . Cel: 

100 tys. zł. Kto wpłaci 100 zł 
lub więcej, otrzyma jednora-

zowy bilet wstępu na wystawę.

CZTERECH ŻOŁNIERZY NA MOTOCYKLU. 

POWSTAJE NOWE MUZEUM
W tarnogórskiej dzielnicy Sowice, przy ul. Czarnohuckiej 10, powstaje unikalne w skali kraju Muzeum Motoryzacji. Ma stać 
się nie tylko miejscem ekspozycji motoryzacyjnych perełek, ale także spotkań pasjonatów i wymiany doświadczeń. Kto chce, 
może zostać jego sponsorem.

Böhmerland, znany też jako Cechie, to czeski motocykl produkowany od 1924 do 1939. Został niemal w całości zaprojektowany 

przez Albina Leibischa, włącznie z długą ramą i nowoczesnymi pełnymi kołami. Prędkość maksymalna 121 km/h. Eksperymentalny 

egzemplarz wykonany dla armii miał przewozić czterech żołnierzy. Model Langtouren jest najdłuższym ze wszystkich motocykli, jakie 

kiedykolwiek weszły do produkcji � ma 3,2 m
 ZDJĘCIA: ARCHIWUM MUZEUM

Graziella, miniaturowy składany motocykl włoskiej Þ rmy Carniel-

li, produkowany w latach 1968-1979

Wiekowy dziecięcy rower

Tandem amerykańskiej Þ rmy Geneva Cycle Company z 1897 r. Rower był kierowany z tylnego 

siodełka, a dla damy przeznaczono honorowe miejsce z przodu

Syrena, zaprojektowana przez Stanisława Łukasiewicza, Stanisława Panczakiewicza i Fryderyka 

Bluemke, po raz pierwszy pokazana na Targach Poznańskich w 1955 r.

eprasa.pl 75af2b375d
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PRZYBYWA KOSZY NA NAKRĘTKI

FAKTY I LUDZIE

Mieszkańcy narzekają na prze-
ciągającą się budowę mostu 
na drodze ze Zbrosławic do 
Wieszowy. I muszą jeszcze 
na kilka miesięcy uzbroić się 
w cierpliwość, ponieważ we-
dług najnowszych informacji 
prace mają zakończyć się wraz 
z końcem maja.

Zarząd Dróg Powiatowych 

w Tarnowskich Górach zlecił 
ekspertyzę techniczną mostu 

w 2019 roku. Potwierdziła, że 

jest w złym stanie. Początko-

wy ograniczono przejazd do 

jednego pasa, zmniejszono 

prędkość i tonaż samocho-

dów, które mogły wjechać 

na obiekt. Ostatecznie całko-

wicie wstrzymano ruch na 

moście. 

Przetarg na budowę no-

wego obiektu wygrała firma 

Larix z Lublińca. Prace miały 

zakończyć się w grudniu ubie-

głego roku. Szybko okazało 

się, że czas budowy przedłu-

ży się i to nie o kilka tygodni, 

a miesięcy. W 2020 roku ZDP 

nie był w stanie podać dokład-

nego terminu. Dziś wiadomo, 

że utrudnienia potrwają naj-

prawdopodobniej do końca 

maja.

� Nadal załatwiamy for-

malności z Wodami Pol-

skimi. Równocześnie trwa 

wyburzanie obiektu. Wybu-

dowana została także kładka 

dla pieszych, po której bez-

piecznie można przedostać 

się na drugą stronę � mówi 

dyrektorka Zarządu Dróg 

Powiatowych Barbara My-

land.

Kierowcy muszą korzystać 

z objazdu przez Kamieniec 

i feralne skrzyżowanie w Bo-

niowicach.

Według kosztorysu wia-

dukt ma kosztować 2 mln 200 

tys. zł.
WERONIKA HERZOG

Wiadomo, jak długo potrwa budowa 
nowego mostu

Za chwilę stary obiekt zniknie w powierzchni ziemi. Trwa wybu-

rzanie mostu
 FOT. ARCHIWUM �GWARKA�

Mieszkaniec Niezdary w gmi-
nie Ożarowice ma wokół 
swojego domu las i pola. 
Twierdzi, że od kilku lat nie 
słyszy śpiewu różnych gatun-
ków ptaków, a widzi jedynie 
sroki. I to właśnie te osobni-
ki mają jego zdaniem zabijać 
mniejsze od siebie ptactwo.

Sroka to średniej wielkości 

ptak z rodziny krukowa-

tych. Zamieszkuje Europę 

oraz Azję. Najwięcej jest 

ich w miastach i okolicach 

miast.  Jak mówi Sabina 

Cieśla-Nobis zajmująca się 

ptakami w Śląskim Ogro-

dzie Zoologicznym w Cho-

rzowie, za mocnym słowem 

jest nazywanie ich morder-

cami innych ptaków. Sroki, 

sójki, kawki i inne osobniki 

z rodziny krukowatych są 

wszystkożerne. Te bardzo in-

teligentne ptaki potraÞ ą wy-

czuć, w których miejscach 

kosy, zięby lub wróble mają 

swoje gniazda. Jedzą  nie 

tylko ziarna i larwy, ale tak-

że jaja i pisklęta. Wyjadając 

zawartość gniazd niszczą je, 

co przegania ich właścicieli 

w inne miejsca. 

� Mieszkaniec Niezdary 

pewnie ma rację i srok może 

być w jego okolicy za dużo. 

Trudno jednak w jakikol-

wiek sposób temu zaradzić. 

Strzelanie do ptaków jest za-

kazane � dodaje ornitolog ze 

śląskiego zoo.

Powodem nadmiaru pta-

ków wokół domostw jest za-

chowanie ludzi. W ostatnich 

latach mamy do czynienia 

z bardzo lekkimi zimami, 

a przy takich warunkach 

nie powinno się wcale do-

karmiać ptaków. Chwilowy 

brak pokarmu powoduje, że 

słabsze osobniki giną, a wio-

sną rozmnażają się tylko sil-

niejsze, które były w stanie 

przetrwać. To naturalny pro-

ces, dlatego Sabina Cieśla-

Nobis zaleca, aby przestać 

dokarmiać dziką zwierzynę. 

Nie ważne, czy są to gołębie 

w mieście, czy też łabędzie 

na stawie.

WERONIKA HERZOG

Sroki mordują inne ptaki � twierdzi czytelnik

Tych czarno-białych ptaków ma być w Niezdarze zdaniem pana 

Radosława za dużo
 FOT. PIXABAY

W gminie Świerklaniec jest drugi kosz na plasঞ kowe na-

krętki. Postawiono go przy GS-ie, przy skrzyżowaniu ulic 

Głównej i Kościelnej. Kto wrzuci tam plasঞ kowe nakrętki, 

pomoże niespełna sześcioletniej Paulince Szargut, która cier-

pi na neuroÞ bromatozę. To choroba genetyczna zniekształ-
cająca skórę chorych i zwiększająca ryzyko pojawienia się 

nowotworów. Kosz kupiła gmina Świerklaniec, a wnioskował 
o niego sołtys Świerklańca i rada sołecka. Wykonawcą jest 

Þ rma Ragor z Radzionkowa. Przypomnijmy, że pierwszy kosz 

stanął na skwerze w Orzechu. Kolejne mają być w Nowym 

Chechle i Nakle Śląskim. (ESP)
 FOT. ARCHIWUM UG ŚWIERKLANIEC

Zakończyły się prace zwią-
zane z przebudową i ter-
momodernizacją głównego 
budynku Miejskiej Biblioteki 
Publicznej w Piekarach Ślą-
skich. Koszt robót to ponad 
700 tys. zł. 

W ramach inwestycji wymie-

niono okna i drzwi, wyremon-

towano schody, ocieplono 

ściany zewnętrzne, dach, wy-

konano izolację fundamentów. 

Zmodernizowano instalację 

centralnego ogrzewania oraz 

sieć wodno-kanalizacyjną. 

Wymieniono części instalacji 

elektrycznej w budynku oraz 

zainstalowano nowe oświetle-

nia LED. Obecnie trwają prace 

nad aranżacją wystawy stałej 

w Izbie Regionalnej. 

Prace kosztowa ły po-

nad 700 tys. zł, z czego 404 

tys. zł to dotacja z  budżetu 

Górnośląsko-Zagłębiowskiej 

Metropolii na rzecz ograni-

czenia niskiej emisji. Reszta 

to wkład własny gminy.

Wcześniej w Piekarach Ślą-

skich wyremontowano nową 

siedzibę Þ lii nr 1 przy ul. Jana 

Pawła II. W ramach budżetu 

obywatelskiego remontowa-

no filię nr 6 na os. Powstań-

ców Śląskich oraz filię nr 2 

w Kozłowej Górze. 

(AJ)

Biblioteka w nowej szacie

Prace kosztowały 700 tys. zł, ponad połowę kwoty dołożyła 

Metropolia
 FOT. ARCHIWUM UM W PIEKARACH ŚL. 

Nie każda starsza osoba ma 
możliwość samodzielnego 
dotarcia do punktu szczepień. 
Seniorzy mogą liczyć na po-
moc druhów z ochotniczych 
straży pożarnych. 

Przyk ładowo, w ubiegłą 

środę takich wyjazdów było 

siedem. Na szczepienia do-

wożono seniorów z Tarnow-

skich Gór, Ptakowic, Świer-

klańca, Nowego Chechła 

i Przezchlebia. Do akcji wy-

typowano jednostki, które 

mają odpowiedni sprzęt, 

konkretnie samochód, któ-

rym można zapewnić trans-

port seniorom. Wszystko 

odbywa się w reżimie sani-

tarnym. 

Procedurę  koordynu-

ją urzędy w porozumieniu 

z miejscowym ośrodkiem 

zdrowia i jednostkami OSP.

(AJ)

Strażacy wożą 
seniorów 
na szczepienia

W akcję włączyli się też druhowie z OSP Szałsza
 FOT. ARCHIWUM OSP SZAŁSZA 
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AGNIESZKA RECZKIN

28 stycznia minister 

zdrowia Adam Nie-

dzielski na konferen-

cji prasowej ogłosił, 
że od 1 lutego otwar-

te będą  wszystkie 

sklepy w galeriach han-

dlowych, a także galerie 

sztuki i muzea, oczywiście 

z zachowaniem reżimu sani-

tarnego, limitami klientów 

i odwiedzających. W sklepach 

nie będzie już godzin dla se-

niora (godz. 10-12).

Podobnie jak przy wpro-

wadzaniu nauki stacjonar-

nej w klasach I-III, teraz 

też przedstawiciele rządu 

mówią, że co prawda u nas 

sytuacja epidemiologiczna 

nie wygląda źle, ale niepo-

kojące sygnały napływają 

z innych krajów. Nie wia-

domo też, jak rozwiną się 

nowe mutacje koronawiru-

sa. Minister przyznał jedno-

cześnie, że w naszym kraju 

wciąż wielu zakażonych jest 

w szpitalach, pod respira-

torami, wysoka jest liczba 

zgonów.

Dotychczasowe zasady 

bezpieczeństwa w ramach 

etapu odpowiedzialności zo-

stają więc przedłużone do 14 

lutego. Zamknięte są i będą 

restauracje i punkty gastro-

nomiczne, także w galeriach 

handlowych. Jedzenie moż-

na zamawiać tylko na wynos 

i dowóz. W przestrzeni pu-

blicznej trzeba zachować min. 

1,5 m dystansu oraz mieć za-

słonięte nos i usta. Nieczynne 

pozostają stoki narciarskie, 

nie ma szans na wynajęcie 

pokoju w hotelu. Poza muze-

ami i galeriami wciąż działać 

na żywo nie mogą instytucje 

kultury. Zawieszone pozosta-

je funkcjonowanie basenów, 

parków wodnych, siłowni, 

klubów i centrów Þ tness.

Wciąż obowiązuje limit 

osób w kościołach, w zgroma-

dzeniach publicznych może 

uczestniczyć maksymalnie 

5 osób. Nie wolno organizo-

wać wesel, komunii i innych 

przyjęć okolicznościowych. 

Stacjonarnie uczą się tylko 

dzieci z klas I-III szkół pod-

stawowych, reszta uczniów 

zdalnie.

ZNIKAJĄ GODZINY DLA 
SENIORÓW
Rząd w bardzo niewielkim stopniu poluzował obostrzenia związane z 

koronawirusem. Restauratorzy, branża fitness i turystyczna wciąż mają lockdown.

Minister zdrowia Adam Niedzielski przekonuje, że na razie nie 

ma co ryzykować z większym luzowaniem obostrzeń
 FOT. KPRM

Trwają szczepienia seniorów. 
Jak na razie nie dotarły do nas 
informacje o poważnych po-
wikłaniach poszczepiennych 
na naszym terenie, choć nie-
którzy mówią, że po drugiej 
dawce czuli się gorzej niż po 
pierwszej, mieli objawy gry-
powe i gorączkę.

Pierwszym seniorem zaszcze-

pionym w województwie ślą-

skim, w punkcie szczepień 

w Międzynarodowym Cen-

trum Kongresowym w Ka-

towicach, był Włodzimierz 

Czechowski, przedstawiciel 

władz Związku Kombatan-

tów RP i Byłych Więźniów 

Politycznych. � Nie ma wy-

mówek, wszyscy powinni się 

zaszczepić � podkreślał 87-la-

tek.

Osoby po 70. roku życia 

mogą zapisać się na szcze-

pienia przez całodobową, 

bezpłatną infolinię 989, przez 

e-rejestrację na stronie pa-

cjent.gov.pl (Internetowe 

Konto Pacjenta), bezpośred-

nio w punkcie szczepień 

lub wysyłając SMS o treści 

� SzczepimySie�  pod numer 

664-908-556. Jak już pisaliśmy, 

terminy szczepień zapełnione 

są do końca marca, ale warto 

się dopytywać o możliwość 

wpisania na listę rezerwową. 

W przypadku zgłoszeń ese-

mesowych, powinna przyjść 

wiadomość zwrotna, kiedy 

zwolni się jakiś termin.

W akcję szczepień zaan-

gażował się m.in. bytomski 

sanepid. Jego pracownicy, 

przy współudziale wojska, 

informowali starszych miesz-

kańców o wspomnianych 

możliwościach zapisania się 

na szczepienia i rozdawali 

ulotki. (ESP)

Terminów brakuje, ale zapisy są

Punkt szczepień jest m.in. w 

piekarskim szpitalu miejskim, 

w przychodni przy ul. Piłsud-

skiego
 FOT. PIEKARSKIE CENTRUM MEDYCZNE

Na lotnisku Katowice Airport 
udostępniono możliwość wy-
konania szybkich komercyj-
nych testów antygenowych 
pod kątem koronawirusa. 
Dotyczy lotów do Holandii. 
To reakcja na wprowadzony 
przez ten kraj wymóg posia-
dania przed podróżą lotniczą 
negatywnego testu na koro-
nawirusa. Test jest płatny. 

Na pyrzowickim lotnisku 

test można wykonać od 4 

godzin do 60 minut przed 

godziną odlotu do Holandii. 

Konkretnie chodzi o połącze-

nie linii lotniczej Wizz Air do 

Eindhoven. Punkt wymazo-

wy zlokalizowany jest w kon-

tenerze przed terminalem 

pasażerskim A. Na lotnisku 

informację dotyczącą miej-

sca wykonywania testów an-

tygenowych można uzyskać 

przy wejściu do terminalu 

pasażerskiego A (punkt po-

miaru temperatury) oraz 

w punkcie informacji.

Badanie realizuje Labora-

torium Medyczne Lab-Med 

w cenie 120 zł. Pasażer otrzy-

muje zaświadczenie w języ-

ku polskim lub angielskim, 

potwierdzające uzyskany 

wynik testu, które przeka-

zywane jest drogą elektro-

niczną w ciągu 40 minut od 

pobrania materiału.

� Ze względu na sytuację 

pandemiczną  w Europie 

branża lotnicza na konty-

nencie znajduje się w fa-

zie drugiego lockdownu. 

Drastyczny spadek popytu 

na loty spowodowany jest 

obostrzeniami sanitarny-

mi dotyczącymi pasażerów 

przylatujących do większo-

ści europejskich państw. 

Podróżni po przylocie kie-

rowani są na obowiązkową 

10-dniową kwarantannę lub 

muszą okazać negatywny 

test na koronawirusa. Dla-

tego pod koniec stycznia 

siatka regularnych połączeń 

Katowice Airport jest ogra-

niczona do czterech tras: 

do Dortmundu, Eindhoven, 

Londynu-Luton, które obsłu-

giwane są przez linię lotni-

czą Wizz Air, i Warszawy ofe-

rowanej przez Polskie Linie 

Lotnicze LOT � komentuje 

Piotr Adamczyk z Katowice 

Airport. 

Z Pyrzowic są wykonywa-

ne połączenia na zlecenie 

biur podróży do Hurghady, 

Marsa Alam oraz na Fuerte-

venturę i Zanzibar. Obecnie 

tygodniowo odbywa się 15 

rejsów w ruchu pasażerskim. 

Dla porównania w ostatnim 

tygodniu stycznia ubiegłego 

roku było ich 250.

(AJ)

Test przed odlotem. 
Na lotnisku w Pyrzowicach

Katowice Airport uruchomiło punkt szybkich komercyjnych 

testów antygenowych dla pasażerów. Czy to będzie normą w 

najbliższych miesiącach?
 FOT. PIOTR ADAMCZYK

W minionym tygodniu po 
raz kolejny mieliśmy spadek 
zakażeń na naszym terenie. 
Są i inne dobre informacje – 
zmarło o jedną trzecią mniej 
zakażonych mieszkańców.

Od 24 do 31 stycznia ko-

ronawirusem w powiecie 

tarnogórskim zakaziło się 

60 osób, to o 14 mniej niż 

tydzień wcześniej. W Pieka-

rach Śląskich mamy 33 nowe 

zakażenia, o 8 mniej, a w 

powiecie lublinieckim � 83, 

spadek o 9.

Zmarło 9 zakażonych, po 

3 z powiatów tarnogórskiego 

i lublinieckiego oraz Piekar 

Śląskich. Tydzień wcześniej 

śmiertelnych oÞ ar pandemii 

było 13. Wszyscy zmarli mieli 

choroby współistniejące. 

W skali kraju liczba za-

każeń przekroczyła półtora 

miliona. Od początku pan-

demii w Polsce zaraziło się 

1 513 385 osób, zmarło 37 

180, a wyzdrowiało 1 270 467 

(dane z 31 stycznia).

Zwiększa się  też  liczba 

osób, które zostały zaszcze-

pione, część już dwiema daw-

kami. 31 stycznia o godz. 10.30 

licznik wykonanych szczepień 

pokazywał 1 156 931.

Co ciekawe trwają też 

prace nad szczepionką pro-

wadzone przez polskich 

naukowców z Politechniki 

Warszawskiej. Ma być te-

stowana na zwierzętach, 

jednak są problemy finan-

sowe. Badacze potrzebują 

również partnera � firmy 

farmaceutycznej. Jeżeli uda 

się pokonać te przeszkody 

i szczepionka przejdzie etap 

testów na zwierzętach, bę-

dzie mogła być testowana 

na ludziach.

(ESP)

Zmarło mniej zakażonych
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ROZRYWKA

8 lutego w Tarnogórskim Cen-

trum Kultury rusza festiwal 

science fiction poświęcony 

Stanisławowi Lemowi. Co 

zaplanowano na początek? 

Przedstawiamy też kilka in-

nych spośród kulturalnych 

propozycji na najbliższe dni. 

Co ważne, od 1 lutego moż-

na otwierać muzea i galerie 

sztuki.

W poniedziałek o godz. 10 

w TCK będą warsztaty two-

rzenia planet. Załoga statku 

kosmicznego USS TECEK 

napotkała podczas kultural-

nej wizyty w innej galaktyce 

nieznaną mikrocywilizację 

Minimalsów. Planety Mi-

nimalsów zostały zniszczo-

ne przez deszcz asteroid, 

dlatego zwrócili się do zie-

mian z prośbą o stworzenie 

dla nich nowych domów. 

Technika tworzenia planet 

jest dowolna, TCK przygo-

towało jednak różne wzory 

i instrukcje wykonania na 

swoim kanale na YouTube. 

Gotowe prace należy przy-

nosić do TCK do 19 lutego, 

skrzynka ma stanąć w holu. 

Finał  akcji zaplanowano 

właśnie na 19 lutego, wtedy 

planety zostaną zamocowa-

ne na TCK-owych słupach 

ogłoszeniowych i powstanie 

kolorowy układ planetarny.

Centrum Kultury Ślą-

skiej w Nakle Śląskim pro-

muje sztukę młodych arty-

stów i zaprasza na wystawę 

uczniów tarnogórskiego 

Liceum Plastycznego, klasy 

o profilu fotograficznym. 

Nosi tytuł � Różnorodność� , 

gdyż łączy różne charakte-

ry, techniki i tematy podję-

te przez młode twórczynie. 

Promotorem wystawy jest 

Stanisław Tarasek. Ekspo-

zycję można oglądać do 12 

lutego.

Ośrodek Kultury � Anda-

luzja�  w Brzozowicach-Ka-

mieniu zaprasza natomiast 

przedszkolaków i uczniów 

klas I-VI do udziału w kon-

kursie plastycznym � Moja 

nietuzinkowa walentynka� . 

Technika prac jest dowolna. 

Oceniane będą: pomysł, sa-

modzielne wykonanie, wy-

korzystanie ciekawych ma-

teriałów, własna twórczość 

(życzenia, wierszyki, etc.), 

kreatywność. Konkursowe 

prace można dostarczać do 

� Andaluzji�  do 11 lutego do 

godz. 14.

Wraca BCKino on-line 

w Bytomskim Centrum Kul-

tury � w czwartki o godz. 18. 

Po kupieniu biletu on-line 

widzowie dostaną e-maila 

z kodem dostępu do filmu. 

W tym miesiącu zaplano-

wano projekcje f ilmów: 

� Ema� , � Ból i blask� , � OÞ cer 

i szpieg� , � Rosyjska piątka� .

AGNIESZKA RECZKIN

Zrób planetę lub walentynkę. 
Zajrzyj na wystawę

Centrum Kultury Śląskiej zaprasza na wystawę fotograÞ i uczniów 

�Plastyka�
 FOT. ARCHIWUM CKŚ

Jak co roku w marcu, Po-

wiatowy Młodzieżowy Dom 

Kultury w Tarnowskich Gó-

rach zaprasza recytatorów 

do wzięcia udziału w kon-

kursie dla uczniów szkół 
podstawowych z terenu po-

wiatu tarnogórskiego.

9 marca odbędą się eli-

minacje powiatowe Regio-

nalnego Konkursu Recy-

tatorskiego Mały OKR. Ze 

względu na obecną sytuację 

jurorzy będą przesłuchiwać 

wysłane do 5 marca nagrane 

występy uczestników. 

Laureaci wyłonieni pod-

czas eliminacji przejdą do 

następnego szczebla Ma-

łego OKR-u w Katowicach. 

Wszystkie niezbędne infor-

macje dostępne są na stronie 

internetowej PMDK: www.

mdk.tgory.pl (MIR)

Poetycko w JORDANIE

Wielospecjalistyczny Szpital 

Powiatowy w Tarnowskich 

Górach zaprasza mieszkań-

ców do udziału w projekcie 

„Centrum Wsparcia Zdrowia 

Psychicznego”. 

W ramach projektu odby-

wają się zajęcia z fizjote-

rapeutą, trening funkcji 

poznawczych oraz formy 

terapii zajęciowej, m.in. ar-

teterapia i trening kulinar-

ny. Zaplanowano również 

konsultacje z psychologami 

i lekarzami psychiatrami. 

Zajęcia odbywają się w ma-

łych grupach.

W projekcie mogą uczest-

niczyć mieszkańcy powiatu 

tarnogórskiego oraz osoby, 

które tu pracują. Żeby umó-

wić się na wizytę kwaliÞ ka-

cyjną, trzeba zadzwonić pod 

numer telefonu 661-692-111.

(ESP)

Trening kulinarny 
w szpitalu
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SKARBKI NAJLEPSZE

ALICJA JURASZ

Możn a  p o w i e d z i eć , 

że zamiłowanie do 

h e t m a n a ,  w i e ży 

i szachownicy Mar-

t a  o d z i e d z i c z y ła 

w genach.  W sza-

chy przed laty grała jej 

mama. � W lutym 2018 

roku usiadłyśmy przy sza-

chownicy i pokazałam jej, 

na czym polega gra. Bardzo 

szybko załapała zasady. Po-

tem szachy pojawiły się też 

w przedszkolu � wspomina 

mama dziewczynki Angelika 

Staszczyszyn. Marta miała 

wtedy cztery lata. Radziła 

sobie tak dobrze, że rodzice 

w maju 2018 roku zapisali ją 

do klubu Szach Mat Zabrze 

� tego samego, gdzie kie-

dyś grała w szachy Angelika 

Staszczyszyn. Tam do dziś 

Marta szkoli się pod okiem 

trenerów: Bernarda Sowy, 

dawnego trenera jej mamy 

i Katarzyny Krajewskiej. 

Dziewczynka szybko za-

częła brać udział w zawo-

dach, najpierw klubowych, 

potem w większych impre-

zach, o randze miejskiej, 

wojewódzkiej i międzywoje-

wódzkiej. Ze świetnymi re-

zultatami. Trenuje w Zabrzu, 

w domu i online. Jak mówi jej 

mama, dziennie gra w szachy 

około godziny. W ostatnich 

tygodniach Marta szlifuje 

umiejętności pod okiem sza-

chisty i trenera, mistrza FIDE 

Mariana Twardonia.

W 2019 roku Marta wraz 

z mamą uzyskały na zawo-

dach IV szachową kategorię. 

Na okręgowym szczeblu II 

jest najwyższa, V najniższa. 

Od lipca 2020 Marta i mama 

mają już III kategorię. � Cór-

ka zdobyła ją na turnieju 

open, czyli bez ograniczeń 

wiekowych. Często dzieci 

uzyskują kategorie na zawo-

dach w swoim wieku, bo tak 

jest łatwiej � dodaje Angelika 

Staszczyszyn. 

Sukcesy Marty z ubiegłego 

roku robią olbrzymie wraże-

nie. Ważniejsze osiągnięcia 

to m.in. I miejsca na turnieju 

krasnala we Wrocławiu (do 

lat 6), Turnieju Szachowym 

Przyjaźni Polsko-Węgier-

skiej w Katowicach (do lat 7), 

gdzie była wyróżniona jako 

najmłodsza zawodniczka. 

Najlepsza była też na mistrzo-

stwach Małopolski i na Olim-

piadzie Szachowej w Zabrzu 

do lat 6. II miejsce zdobyła 

na mistrzostwach Śląska do 

lat 8 w szachach szybkich 

w Ustroniu. Uzyskała awans 

do mistrzostw wojewódzkich 

w grupie do lat 9 oraz wywal-

czyła III miejsce na ogólno-

polskich mistrzostwach szkół 
i przedszkoli online w grupie 

klas pierwszych. 

Z kolei III miejsce na in-

dywidualnych, szkolnych 

mistrzostwach Polski do lat 

7 w Pokrzywnej zapewniło 

jej awans na mistrzostwa 

Europy w Grecji. Przeszkodą 

w udziale okazała się pande-

mia i brak sponsora � wyjazd 

był niezwykle kosztowny. � 

Mamy nadzieję, że z biegiem 

czasu uda nam się znaleźć 

sponsora, który wesprze 

udział Marty w zawodach 

rangi krajowej i międzynaro-

dowej. Nasz klub ma szeroką 

ofertę współpracy. W ubie-

głym roku dzięki Þ nansowe-

mu wsparciu gminy Zbrosła-

wice córka mogła jechać na 

mistrzostwa Polski w Poroni-

nie � mówi jej mama. 

Na zawodach w katego-

riach wiekowych Marty star-

tuje ok. 20 dzieci, w starszych 

grupach szachistów jest wię-

cej. Dziewczynki to zwykle 

1/3 uczestników. Zdarza się, 

że grają  z chłopcami, ale 

mają osobną klasyfikację. 

Marta na jednym z ostatnich 

turniejów miała okazję zmie-

rzyć się ze znacznie starszym 

rywalem � 16-latkiem. Przy 

szachownicy spędzili 1,5 go-

dziny, ale w końcu musiał 
uznać jej wyższość. 

Szachy to nie wszystko. 

Sześciolatka ma też spory 

talent muzyczny. � Miała 

3,5 roku, kiedy zabrałam ją 

na scholę. Była malutka, ale 

żwawo wychodziła śpiewać, 

uczyła się  refrenów. Tam 

dowiedzieliśmy się, że ma 

dobry słuch i warto go rozwi-

jać � wspomina mama. I tak 

pojawiły się skrzypce, na któ-

rych nauczyła się grać meto-

dą Suzuki. Marta koncertuje 

i występuje solo. Umie też 

zagrać na pianinie kolędy. 

Jak sama mówi, nie wie, co 

lubi bardziej � szachy czy 

skrzypce. Niewykluczone, 

że szachowym i muzycznym 

talentem w niedalekiej przy-

szłości wykaże się też jej ro-

dzeństwo � 4,5-letnia siostra 

Ola i 2-letni brat Piotrek.

� Dzieli nas z Martą ćwierć 

wieku, ale przy szachownicy 

gramy jak równy z równym � 

zaznacza jej mama.

GRAŁA W SZACHY JAKO 4-LATKA
W szachy zaczęła grać jako czterolatka. Okazało się, że ma wrodzony talent. Dziś Marta Staszczyszyn z Kamieńca ma 6 lat i 
imponującą liczbę dokonań na turniejach, w tym szansę na występ na mistrzostwach Europy. A szachy to nie jedyna jej pasja.

Marta Staszczyszyn z Kamieńca 7 lutego będzie obchodziła 

urodziny. Podczas turnieju w Zabrzu zawalczy o II kategorię 

szachową
 FOT. ARCHIWUM PRYWATNE 

27-letni Sebastian Pącz-

ko po trzech sezonach gry 

w Gwarku Tarnowskie Góry 

przechodzi do rywala z III ligi, 

czyli Polonii Bytom. Z kolei do 

tarnogórskiego klubu Polonia 

wypożyczyła dwóch zawodni-

ków – Kacpra Czajkowskiego 

i Roberta Chwastka. 

Sebastian Pączko zagrał 
w 72 meczach ligowych 

i strzelił w sumie 25 bramek. 

Do Gwarka trafił w sezonie 

2017/18, kiedy klub debiu-

tował w III lidze i wysokie 

wyniki pozwoliły mu na 

zajęcie III miejsca w tabeli 

na zakończenie rozgrywek. 

Potem piłkarz miał przerwę, 

skupiając się na pracy zawo-

dowej. Do gry w szeregach 

Gwarka wrócił przed roz-

poczęciem sezonu 2019/20. 

Z Polonią podpisał umowę 

do 2022 roku, z możliwością 

przedłużenia o rok. 

Do końca sezonu by-

tomski klub wypożyczył do 

Gwarka 22-letniego obrońcę 

Kacpra Czajkowskiego. Pił-
karz ma na koncie grę w Ru-

chu Chorzów, GKS-ie 1962 

Jastrzębie, z którym zdobył 
mistrzostwo II-ligi, Stalowej 

Woli i u rywala Gwarka � Fo-

to-Higieny Gać. W Polonii za-

liczył 6 występów na zielonej 

murawie. 

Również do końca sezo-

nu z Bytomia został wypoży-

czony ofensywny pomocnik 

Robert Chwastek. 32-letni za-

wodnik grał w barwach Ru-

chu Chorzów w Ekstraklasie 

(sezon 2012/13), ma bogate 

doświadczenie na boiskach 

I i II-ligowych, reprezento-

wał Wisłę Płock, Dolcan Ząb-

ki, Siarkę Tarnobrzeg, GKS 

Bełchatów, Gryf Wejherowo. 

Jesienią grał w Polonii, wy-

stąpił w każdym ligowym 

meczu.

(AJ)

Roszady w szeregach  

Gwarka

Sebasঞ an Pączko
 FOT. ARCHIWUM KLUBU 

24 stycznia w Łaziskach Gór-

nych odbył się II Wojewódzki 

Turniej Kwalifikacyjny Młodzie-

żówek i Młodzieżowców w te-

nisie stołowym. W obu katego-

riach bezkonkurencyjni okazali 

się reprezentanci MKS Skarbek 

Tarnowskie Góry. Wśród mło-

dzieżowców wygrał Michał 

Łysakowski, a w kategorii mło-

dzieżówek Natalia Szymczyk. 

Na III miejscu uplasowała się 

Karolina Rakowska, za nią Mi-

lena Kluszewska. Pozostałe za-

wodniczki Skarbka wywalczyły 

lokaty w czołówce. (AJ)
 FOT. ARCHIWUM KLUBU 

Jeszcze dziś, 2 lutego do 

północy, można zapisać się 

do tegorocznej edycji Tur-

nieju Szachowego Cider-

szach. W tym roku odbędzie 

się w formie online i roz-

pocznie się 4 lutego. Potrwa 

do końca miesiąca. Pula na-

gród to 500 zł. 
Każdy uczestnik musi wy-

słać e-mail na adres: biuro@

mosirek.pl. W treści podać 

imię i nazwisko, nick poda-

ny na stronie chess.com oraz 

numer telefonu. Regulamin 

i instrukcja rejestracji są do-

stępne na stronie interneto-

wej organizatora � Miejskiego 

Ośrodka Sportu i Rekreacji 

w Radzionkowie.

(AJ)

Ciderszach  2021 w form ie on line

Marta na jednym z ostat-

nich turniejów miała 

okazję zmierzyć się ze 

znacznie starszym rywa-

lem – 16-latkiem. Przy 

szachownicy spędzili 1,5 

godziny, ale w końcu mu-

siał uznać jej wyższość.
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NIERUCHOMOŚCI

Kawalerka do wynajęcia w Tar-
nowskich Górach. 662 402 509

KUPIĘ mieszkanie, dom, ka-
mienicę: do remontu, zadłu-
żone, spadkowe, z problemem 
prawnym, z lokatorem, udziały. 
Cały Śląsk 518 559 443

Mieszkanie w Tarnowskich 
Górach lub na Stroszku -  kupię. 
698 293 737

Działkę lub pole w Tarnowskich 
Górach - kupię. 698 293 737

Dom w Tarnowskich Górach - 
kupię. 698 293 737

Działkę pod usługi w Piekarach 
Śl., Radzionkowie lub Orzechu - 
kupię. 698 293 737

SKUP NIERUCHOMOŚCI ZA GO-
TÓWKĘ: KOMORNIK, REMONT, 
UDZIAŁ, SPADEK. TEL.:  512 
184 068

DAM ODSTĘPNE ZA MIESZKA-
NIE: KOMUNALNE, ZAKŁADO-
WE, SPÓŁDZIELCZE, ZAMIENIĘ 
NA INNE.   512 184 068

Bytom Stolarzowice, do wyna-
jęcia umeblowana kawalerka, z 
c.o. 32 286 77 51

ZALEW CHECHŁO, PO KOSZ-
TACH WYNAJMĘ CZĘŚĆ KIOSKU 
POD DZIAŁALNOŚĆ FAST 
FOODową, Z PIWEM. TEL. 32 
787 55 16

Do wynajęcia M-3, os. Przyjaźń. 
781 060 459

RÓŻNE

Kupię banknoty, monety, 
znaczki, starocie, medale, 
zegarki, dokumenty, rogi, płyty, 
pocztówki. 660 482 319

MOTORYZACYJNE

Kupię stare motocykle. 794 
685 436 

Garaż murowany - kupię. 698 
293 737

Stary samochód lub motocykl - 
kupię. 698 293 737

Sprzedam Toyotę Yaris, rocznik 
2007, trzydrzwiową, metalik, 
cena do uzgodnienia. 600 799 
181

MATRYMONIALNE

Samotna panna, 57 lat, nie-
zależna finansowo, spokojna, 
miła, pozna pana do lat 65. 
Stały związek. 575 479 900

ODDAM, PRZYJMĘ

Oddam dwie kanapy rozkłada-
ne. 605 593 440
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